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sądząc ze wszystkiego, musiała być bardzo e- 

Cena prenumeraty za granicą pań- nerglczna. Moskwa oficjalnie jeszcze na nią nie 
stwa austrjackiego wymieniona jest, odpowiedziała i prawdopodobnie nie prędko odpo- 
wie. Alë charakterystycznem jest, że wysłała te- 


Upraszamy © wcześne przesłanie 
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(Odwrót Moskwy. — Wyjazd Szuwałowa do! gął 


raz Szuwałowa do Londynu. Pytanie — z czem? 
Czy z propozycją nowego kompromisu? Bez- 
względnie rzecz biorąc, przyznać trzeba, że wa- 
runki do zawarcia nowego kompromisu są teraz 
o wiele trudniejsze, aniżeli były na wiosnę. Je- 
i drakże nie wolno nam wykluczać zupełnie tej 
myśli już choćby dlatego, ża badając sytuację, 
trudno wynaleźć powody tak nagłej podróży Szu- 
wałowa do Londynu. 

Dociekając przyczyn rekulady Moskwy na 
ym froncie, trudno jednak przypuścić, żeby sa- 


Londynu. — Wpływ wojny afgańskiej na Earopq.: ma tylko nota Anglii była jej powodem. Nam się 


— Koniec rozprawy adresowej w węgierskiej Iz- 


bie posłów. — Położenie Tiszy i stronnietw wę- 
gierskich. — Z delegacyj wspólnych. — Z Wẹ- 
gier. — Oświaądezenie jenerała Filipowicza) 


zdaje, że przyczyn tych głębiej jeszczo szukać 
należy. Na takie stanowcze spotnlnienie Moskwy 
złożyło się mnóstwo czynników. Przedewszyst- 
kiem obojętaa postawa Francji na propozycja 


Cofanie się Moskwy na całym froncie, otoj Szuwałowa. Następnie wyraźna niechęć lndów 


charakterystyczne znamię ostatnich paru dni. |austrjackich do polityki dworskiej, płynącej W przed mowam 


Cofanie sig to jest tak wyraźne, tak odarte z łożysku trójcesarskiego związku. Dalej nieprze- 
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sowany, Dakha zdobyta, dzisiaj już są Anglicy 
pod Dżelalabadem, za parę dri może będą w 
Kabulu. Rewolucja dotąd nië wybucha. A! żle! 
pomyślano sobie w Liwadji i prawdopodobnie w. 
Gödöllőö, jeżeli zawierzyć mm doniesieniu pe- 
szteńskiego korespondenta Daily Telegraphu. 
Decydujące sfery austrjackie Schowały swój plan 
na razie do teki, plan powiększenia dziedzictwa 
Habsburgów po Saloniko, a nakazały rozpocząć 
nowe rokowania o konwencję z Tareją. Najwyż- 
sze zaś sfery w Liwadji nakazały odwrót 'na ca- 
łej linii. I ktoby przypuścił, * że sepoje' indyjscy 
decydować będą o losach Eutopy ! 


Skończyła się rozprawa” dresowa węgier- 
skiej Izby posłów, — 70_mowców głos zabiera- 
ło, z mowami końcowemi E iw było 
75 mów; wynik głosowania 'był następujący : 
202 za projektem adresowym większości a 180 
przeciw; absolutna większość 192, a zatem Ti- 
sza tylko 10 głosami zwyciężył. A jednak jesz- 
cze d. 26. b. m. zdawało się w Peszcie, że 
„większość ta wyniesie około 25. Alei bez wzglę- 
dn na większość absolutną, większość tylko 22 
wynosi. Po takiem zwycięzówie nie pozostaje w 
Wegrzech ministrowi prezydeutowi nie innego 
jak tylko rzucić się ze skały Tarpejskięj, t. j. 
złożyć tekę. Im dłażej trwały rozprawy, im czę- 
ściej głos zabierali mamelucy rządówi, tem bar- 
dziej szezuplał zastęp mamelneki, a nawet zda- 
tzyły się wypadki jawnego wystąpienia z 
liberalnego czyli rządowego. Na samym ostatku 
sprawozdawców wykazał p. Paz- 
mandy na mapie umyślnie sporządzonej, ża ma- 


29. Listopada 1878, 
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klubu | lidze p. Pauler, minister sprawiedliwości, Mog 
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|niepodobna, aby Tisza chciał nadal pozostać u jej polityki, i w tym celu zwołać za porozumie- 
steru, — ale i we Węgrzech zachodzi tym razem |niem z nim posiedzenie delegacyjnej komisji bu- 
pytanie: kto go zastąpi? Stronnictwo liberalne |dżetowej. Po wywodzie Andrassego nastąpiłaby 
samo sig zabiło; o powierzeniu steru skrajnej rozprawa nad kredytem okkupacyjnym ra rok 
lewicy mowy nie ma jeszcze ani u korony, anij1879, który zapewne będzie przyzwołony ze 
w sejmie, ani u narodu; pozostaje tylko liga op-|wzglgdn na potrzeby armii w krajach okkupo- 
pozycyjna. Ale i ta zjednała sobie w kraju mir| wanych. Czy odbyła się i narada delegatów Izby 
tylko chwilowy, dlatego że jest oppozycyjną; w|panów, niewiadomo. i $ 
parlamencie słabsza jest nawet od skrajnej lewi-| Na wtorkowem posiedzeniu delegacji przed- 
ey; korona nie może jej sprzyjać obeenie; a zre- |litawskiej przybyli centraliści w komplecie, było 
sztą nie miała wybitnego przewódzcy, za którym |ich 28, ze strony przeciwnej zaś tylko 26. Gdy- 
by szła ślepo. Dopiero ostatnią mową swoją, ja-|by zatem przyszło było do obrad nad kredytem 
ko sprawozdawca ligi, hr. Apponyi stanął jako | dodatkowym, odnieśliby byli zwycięztwo. 
ten przywódzca. Wszakże pomijać nie należy, że Należący do stronnictwa rządowego człon- 
pod względem potępiania polityki okkupacyjnej, kowie delegacji węgierskiej, mieli odbyć we wto- 
wszystkie bez wyjątku znakomitości klubu libe- |rek naradę, ale ją odłożyli na wczoraj. Nato- 
ralnego stoją na jednym gruncie z ligą — tylko, miast zebrali się opozycjoniści (a należą do nich 
że liczą się z pewnemi względami okoliczno-|w delegacji także niektórzy członkowie klubu 
ściowemi, dla których poparły adres większości, |liberalnego jak Zsedenyi) we wtorek wieczór u 
a tem się zasłaniają, że wiervą, albo udają, iż Zsedenyego i uchwalili podnieść kwestję kompe- 
wierzą słowom Tiszy, że polityka Andrassego w jtencji, podobnie jak Herbst. Obrady nad kredy- 
gruncie jest przeciw Moskwie wymierzona, i nie tem dodatkowym miały się w komisji węgierskiej 
mogą być pewnymi, że inna polityka do lepszych |odbyć dzisiaj. , i 
była by doszła wyników. Łatwo zrozumieć, że te Dodamy, że gdy w węgierskiej Izbie posłów 
względy okolicznościowe rychło odpaść mogą, ajd. 26. bm. p. Nemeth (ze skrajnej lewicy) wspo- 
wtedy byłaby otwarta droga do utworzenia no-|mniał z pochwałami o delegacji przedlitawskiej, 
wego, silnego w sejmie i zdolnego do objęcia |cała oppozycja hucznie zaklaskała, Rzecz nieby- 
rządów stronnictwa z ligi i z tych żywiołów |wała w sejmie węgierskim, gdzie Niemcy au- 
a SRS większości. A + strjaecy Bą znienawidzeni. 

wielką w tym względzie prz zrobi — 
z mister ś] ETE Słychać, że młodzież peszteńska zamyśla 
jakże wmięszał się do rozprawy adresowej. 
mowie swojej sprawozdawczej wykazał Apponyi, 


na cześć skrajnej lewicy i ligi. 
że p. Pauler wręcz zaprzeczył Tiszy, bo oświad- — 


wszelkich używanych w takich razach maskują- | widziane powodzenie Anglików w Afganistanie. . djarski żywioł kraju samych tylko posłów oppo- | czył, że „na wszystkie pytania oppozycji odpo- 
eych draperyj, że doprawdy trzeba chyba być I wreszcie kłopoty wewngtrzne, domowe Bismar- 'zycyjnych wybrał, — jeszcze itrzy wybory uzu- | wiedź daje traktat berliński. Co poza niego wy- 
strasznie zepsutego serca, żeby nie przypuszczać ka, które go krępują i nie dozwalają mu z całą | połułające, o których wiadomość doszła do Pesztu chodzi, to jest nieusprawiedliwione: i niedopu- 
iż „nastąpiło ono jedynie pod wpływem wysoce swobodą oddać się rsiędzynarodowym intrygom. ld. 26. b. m., wypadły w duchu oppozycyjnym. |Szczalne. Ale ten traktat sankcjonuje nsadowie- |. 
humanitarnych popędów cara, jego zamiłowania | Nota zaś angielska, przyszedłszy na końcu, do-| — Nieskończenie ważniejszem jest obliczenie nie się Moskwy na półwyspie Bałkańskim, i o- 
pokoju, jego nieustających dążności do uszczęśli- pełniła tylko miary. sił, z jakiemi stronnictwa sianęły do głosowania. świadczenie ministra Paulera tylko tak rozumieć 
wienia narodów. *, Ze wszystkich tych ezynników, jednym z|Z powyższego wykazu widzimy, że wszystka | można, iż będziemy musieli coś zrobić w razie, 

Słowa podane tu w cudzysłowie są zaczer- | najważniejszych jest powodzenie Anglików w Af- |oppezycja i wszystkie drobne frakcje narodowo- gdyby Moskwa usadowiała się ra prawym brze- 
pnięte z dzienników moskiewskich, które w ten|ganistanie. Takiego obrotu sprawy prawdopodo- |ściowe stanęły w zupełnym niemal komplecie, gu Duusju. To coś" jednak nie byłoby prze- 
sposób starają się wytłómaczyć, dla czego car|bnie nie spodziewała się nawet sama Anglia.  |podczas gdy z obozu rządowego około 40 brako- jszkodzeniem akcji Moskwy, ale akcją paralelną 
wydał nagle rozkaz, aby natychmiast oddano Do- Tem mniej mogła się go spodziewać Mo-|wało. W chwili i sprawie tak ważnej jest to 2 Moskwą. Wszelako i z mowy Tiszy nie inry 
bruczg Rumunii i podpisano z nią protokół, najskwa, która, jak się dzisiaj czazuje, na pewne |dezercja umyślna, a nie proste niedbalstwo. Rząd wynik wypływa. Główną myślą jego obrony by- 


Jen. Filipowicz ma jutro ze Serajewa na 
Mostar i Dubrownik 
Pragi. 

Korespondent Nowej Pressy z Serajewa te- 
legrafuje o rozmowie swojej z jen. Filipowiczem, 
że jenerał poczytał za rzecz bardzo nagłą po 
stłumieniu powstania i obsadzenin wszystkich 
ważniejszych stanowisk militarnych Bośnii, w in- 
teresie bezpieczeństwa militarnego, jako też na 
możebny przypadek prowadzenia dalej działań 
wojennych ku południowi, oprzeć się o Drinę; 


powrócić do Wiednia i 


mocy którego władze moskiewskie oddają Do- | nawet liczyła, że jej agitacje pomyślny odniosą 
bruczę bez Żadnych restrykcyj, bez Żadnych za- (rezultat i Że w chwili gdy angielskie wojska 
strzeżeń, lecz wprost na mocy paragrafu 22.|ruszą ku Kajberskiemu wąwozowi, rewolucja 
traktatu berlińskiego. Ulotniły się tedy raz na |wybuchnie w Indjach Z pewnych doniesień wro- 
zawsze i może już niepowrotnie marzenia Mo-|sić nawet można, że Moskwa odpowiednie zape- 
skali, że zdołają Dobruczę zatrzymać przy sobie |wnienia dała zaprzyjaźnionym dworom, wiedeń : 
realnie, odstąpiwszy ją tylko nominalnie Ru-|skiemu i berlińskiemu. Wychodzi bowiem dzisiaj 
munrom. na jaw, że na anstrjackim dworze są nieskoń- 

A przecież do tego dążyła konwencja, którą |czenie zdumieni dotychczasowemi rezultatami 
Moskwa narzucić Rumunii chciała, a na mocyj kampanii atgańskiej. Spodziewano się tam, wie- 
której zapewniała dla siebie drogę militarną i|rząc Moskwie, że olbrzymia rewolucja od Pesza- 
kilka wojennych strategicznych punktów, jakjwaru po Bombaj wybuchnie w Indjach, że An- 
Tulcza, Mangalia ete. Ulotniły się tedy marze |glia wzięta we dwa ognie, wojskami emira i 
nia, Dobrucza weszła w skład terytorjum Ru-|powstańczemi bandami, wszystkie swe siły wy- 
muńskiego, weszła legalnie i formalnie, a Mo-|tęży aby Indje ocalić; i że wtedy nastanie chwi- 
skale muszą z niej wynosić się co rychlej. , (la, w której dla bezpieczeństwa Austrji i Mo- 

W tej dążności pokojowej ear posunął sięjskwy okaże się niezbędnem stłumić rozwijające 
tak daleko, że jak donosi dzisiejsza Agence Russe, | sig powstanie w Macedonii, wkroczyć do niej, 
powołał do siebie ks. Dondukowa-Korsakowa, | wojskami austrjackiemi zająć cały szmat ziemi 
aby mu dać surowy „wygawor* za to, iż Śmiałjod Mitrowicy po Saloniko, a moskiewskiemi od 
prawić Bułgarom, że Moskwa dążyć będzie do| Adrjanopola po Rodosto, zajęte prowincje potem 
tego, aby Wschoduia Rumelia pomimo traktatu |annektować i tym sposobem podzieliwszy się łu- 
berlińskiego złączona była z Bułgarją.  Agencejpem Turcji, rczstrzygnąć sprawę wschodnią. 
Russe twierdzi, że miał mn car oświadczyć, iż] Wszystkiego tego spodziewano się i Żywiono 
odtąd powinien on niedwuznacznie dać Bułga-|plan tak olbrzymi. A Że mając plan taki, de- 
rom do zrozumienis, że ani marzyć nie powinni |cydujące sfery austrjackie odrzuciły propozycje 
o tem, iż Moskwa na joto odstąpi od traktatu, {Turcji i nie chciały zawrzeć z nią konwencji, 
który car podpisał i z którego wykonaniem za-|temu przecie dziwić się nie można. ad. 4, 
angażowany jest jego honor. Naszem zdaniem Tymczasem wszystko zawiodło. W Liwadji 
rzeczy musiały sig odbyć nieco inaczej. Car po-|]i w Gödöllö oczekiwano depesz z Bombaju, do- 
klepał niewątpliwie Dondukowa po ramieniu za {noszących o klęskach Anglików, a tymczasem o- 


l starał sig pozyskać dełegację kroacką; z Za- 
' grzebia przybył dla obrabiania jej szef sekcyjny, 
najwyższy po banie urzędnik kreacki, p. Żiwko- 
wicz, mający wielki mir u Krogtów, i już sły- 
chać było, że delegaci kroaecy ©ofną swój pro- 
jekt adresu. Ale na zebraniu wigkszość uchwali- 


stosownie wige do tego Drina została zaopa- 
trzona jako linia obronna, a Wyszegrad i Go- 
razda ufortyfikowane jako punkta podstawy z 
uwzględnieniem możebnej zacżepki i zaopatrzone 
w magazyny, oraz w Żywność w takiej ilości, 
aby armia mogła się prowiantować regularnie 
przez 65 dni. 


"ło, że inna polityka była niemożliwą — nie po- 
wiedział jednak, że tą polityka jest dobrą. A 
kto' uzyskane wyniki za dobre uważa, ten nie 
|wytacza okoliczności łagodzących lub uniewin- 
niających.* 

Niemamy jeszcze węgierskich sprawozdań 


e zakazowi policji wyprawić demonstrację 


ła obstawać peg ana adresie; mniejszość je- al, i. E nart PTO Iar] aa imał Zarazem NE jenerał, Że już miesiąc 
dnak wcale nie byłą: ządpwym, .tyl.|Ści, i Apponiege, R sprawozdania telegraficzne | żemn ] o_Wiednia_. oac- 
ko żądała uchylić stę od głosowania. Poczem d. |34 widocznie bartio niedokładne. ego projekt statutu organizacyjnego dla Bośni. 


25. bm. p. Gyurgyevics, przemawiając za adre- 
sem kroackim, oświadczył się za polityką An- 


drassego, i że Kroaci popierać ją będą, ale ku cja dzisiaj czy dopiero jutro się zbierze. ; 
wielkiemu zgorszeniu rządoweców wykazał, że|żało to od tego, czy rada koronna do wczoraj 


kto popiera tę politykę, to powinien przyjąć a- 
dres kroacki jako najdobitniej popierający tę po- 
litykę i jako najdoskonalszy pod względem for- 
my, bo nie ogranicza się na negacji, ale stawia 
wnioski pozytywne. 

Gdyby delegacja kroacka była zaniechała 
swego adresu a głosowała za adresem większo- 
ści czyli rządowym, owa maluczka większość 10 
czy 22 głosów stronnictwa własnego nie byłaby 
szkodziła Tiszy. Ale Kroaci na żaden sposób za 
Tiszą głosować nie mogli. Pomijamy, że adres 
rządowców jest dwulicowy, 8le nis mogli Kroaci 
popierać zaciętego wroga narodowości niemadiar- 
skich, jakim się okazał Tisza jako minister, choć 
jako szef oppozycji mocno się im przymilał; a 
powtóre Kroaci, uważając się tylko za gości w 
sejmie węgierskim, nie mogli przeważać szali na 
stronę żadnego ze stronnictw węgierskich w spra- 


dzielne sprawowanie się, ale odtąd nakazał mu|trzymano depesze o nadzwyczajnych tryumfach | wie tak doniosłej. 


być ostrożniejszym, oficjalnie wychwaląć traktat armii angielskiej. Wąwóz Kajberski został sfor- 


SZKICE KAUKAZU. 


(Z życia Abchazów i Swanetów) 
przez 


WACŁAWA MASŁOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


szczepka, a potem gruby... wzdęło go... Dla cze- 
goż to? 

— A któż ci mówił, że był cienki? Sam go 
takim widziałeś ? 

— Sam nie widziałem, ja nigdy nie kłamię, 
Surinjanc mnie powiedział. 

— Tak... ! — powoli wymówił Kalabat, i za- 
myślił się. — Surinjanc ci powiedział !... 


— Zaraz widać, że nie jesteście zmęczeni... — E, mój drogi, — dodał po chwili. — Nie 


— Bo Kara-Bułat był z rana cienki jak| 


Jak widzimy, pod względem parlamentarnym 
abreków, i przygotujcie trzech dobrych rumaków, | 
pojedziemy. 

— Dokąd? 
— Sam jeszcze nie wiem. Wiem tylko, że 
ślady znowu mamy. Z końmi za aułem na mnie 


czekajcie. 
Rozstali się, i Kalabat wprost udał się do 


nie to, co ja... siedmdziesiąt siedm Urusów wła- wykręcisz się! Surinjanc człowiek rozumny, nie 
sną ręką zabiłem... brru, jak machnę... ale co to, mógł takiego głupstwa powiedzieć. 


siedmdziesiąt siedm!.. gdyby dobrze liczyć, to 


— Rozumny! Powiadam ci, że tak było... 


drugie tyle się znajdzie, bo... powiadam ci... ma- | Mówisz, że Surinjanc rozumny, a tymczasem on 
chnąłem raz — dziesięć głów, machnąłem drugi — | pierwszy ze mną się zgodził, że Kara-Bułat musi 


znowu dziesięć, CZy... 
dziesiąt siedm razy... 


piętnaście... i tak siedm- | być otruty. 


— Pierwszy się zgodził,... powiedział ci, że 


— To dobrze, że ręką tak machasz, ale źle, | Kara-Bułat był cienki... To coś nie tak, wykręty ? 


że głupio tak machasz językiem. 

— Językiem ?... źle?... cóż ty facecje rozpo- 
wiadasz, chyba mnie nie znasz ?... 

— Jakto, nie znam! Przecież ty rozpuściłeś 
bajkę, że Abbas-Hajdi otruł Kara-Bułata? 

— Wcale nie bajkę, a od czegożby Kara- 
Bułat umarł? 

— Z rany, taka była wola Ałłacha. 


Będziesz mój poczciwy Szubesie na stosie! Jak 
gdyby już widzę jak ogień cię liże! 

— Ależ, kiedy nie prawda! Cóżem winien? 
To wszystko ten Surinjanc! Ja mu nawet nie 
mówiłem, on sam się domyślił... Sądziłem, że co 
innego, a on, że jad skorpiona... Wierz mnie, jak 
proroka pragnę oglądać! 


— Wykręty, wykręty, mój biedny Szubesie! 


— Z rany... wola... — powtarzał Hadżaw-|A PO cóż chodzisz do Surinjanca! 


Szubes. — Gadaj mi! Wiem ja, co o tem myśleć I 
— Abchazowie teraz mówią, żeś uruski 
szpiegiem, i z namowy komendanta taką bajkę 
rozpuściłeś w aule. 
— E..! — przeraził się Hadżaw - Sznbes. 
Wiadomość ta sprawiła na niego przykre wra- 


— Kiedy sam mnie zaprosił, możesz zapytać 


m |J989 chłopca, Indura! 


— Co mi do tego! Bywaj zdrów, mój nie- 
szczęśliwy, bo nie długo już pożegnasz się z tym 
światem ; ciesz się, pij jak możesz najwięcej, jedz 
za dwudziestu, bo powiadam ci, będziesz wkrótce 


żenie, i prawie odrazu go wytrzeźwiła. Niebez- | *Ś smalił ! 


pieczna to rzecz być pod zarzutem szpiegostwa; 


I wszyscy trzej odeszli od biednego Hadżaw- 


Hadżaw-Szubes wiedział, że za to Abchazowie | SZubesa, który w najokropniejszej rozpaczy upadł 


palą na stosie. 


na ziemię, i zaczął gorzkiemi zalewać się łzami. 


— To fałsz! — krzyknął z oburzeniem — Niech się porządnie łotrzysko namęczy, — 
i strachem. — Niech oczy stracę po drodze do |mówił Kalabat, — Dla takiego tchórza myśl, że 
raju! Fałsz! go spalą, będzie straszniejszą karą od samego 


— Więc zkądżeś wziął, że Abbas-Hajdi otruł | stosu... 


Kara-Bułata ? 


Teraz, przyjaciele, trzeba się nam poże- 
gnać, Idźcie się przebrać, żeby nie poznano w was 


duchanu Surinjanca. 

— Ręczę, że myszy sklepowej w domu nie 
znajdę, — myślał, wchodząc do sakli, i głośno 
zawołał: — Ej, gospodarzu! 

Z pod ławy wysunęła się głowa Indura. 

— Gdzie gospodarz ? 

— Wyjechał. 

— No, a któż mi da wódki? 

— Ja mogę dać, oto w tym dzbanie. 

Indur podał dzban i błaszaną szklankę. 

— Tylko bądźcie łaskawi dobrze liczyć ile 
wypijecie, — mówił, — bo gospodarz akuratnie 
wymierzył Na cóż wam krzywdzić biednego 
chłopca ! 

— A ty bardzo boisz się gospodarza ? 

Indur tylko westchnął, i obrócił się, żeby 
odejść, 

— Czekaj, czekaj! — zawołał Kalabat. — 
Co to masz za uszami? Strupy ? Bolą cię? 

— A jużcił... Strach jak bolą! 


Kałabat przyciągnął chłopca do siebie, opatrzył |jechał w tę stronę? W wąwozie nie ma żadnych 


strupy, obmył je, nasmarował oliwą i czystą 
szmatą obwiązał. 

— Biedny mój chłopcze, bije cię gospo- 
darz ? 

— I jak jeszcze! Życia nie ma! 

— Na cóż mu służysz ? 

— Czy wiem... tak... gospodarz kazał. 

— I często cię bije? 

— Co dzień, chyba, że w domu go nie ma, 
wyjedzie. 

— No, tak znowu, nie! Sądząc ze strupów 
dzisiaj cię nie bił. 

— Bo w nocy wyjechał. Ale i to na wy- 
jezdnem dał kuksa, jednego tylko, bo strasznie 
się spieszył. 


Nie mamy jeszcze wiadomości, czy delega- 
Zalo- 


i Hercegowiny z rozkazu cesarza; co się jednak 
z nim stało, niewie. Uwzględnia on właściwości 
kraju i potrzebę oszczędności w autonomii gmin- 
nej. Zapewnił też, Że nie jest przedstawicielem 
polityki wielkokroackiej. „Jestem Kroat, ale 
oraz żołnierz i najwierniejszy sługa cesarza, i 
jako taki znam tylko rozkazy cesarza i tę poli- 
tykę, któraby, daleka od dążeń narodowościo- 
wych, służyła ogółowi monarchii." W końcu o- 
świadczył, że należy co rychlej określić prawno- 
polityczne stanowisko krajów okkupowanych, aby 
nie przyszło później do konfliktów, któreby szko- 
dziły rozwojowi tych krajów. 


już obmyśliła dalszy plan kompanii. Według 
doniesień półurzędowych z Pesztu d. 26. bm. 
miał Andrassy zapewniać delegatów, że przy- 
staje na uchwalenie kredytu okkupacyjnego na 
r. 1879 na krótszy termin niż na cały rok, jak 
żąda przedłożenie rządowe, i Że nie trudno bę- 
dzie zwołać Radg państwa, i to w rychle. Co 
do kredytu dodatkowego na rok bieżący, ma 
rząd skłaniać się do wniosku Herbsta, byle go 
złagodzono. 

A właśnie Herbst proponował naszej de- 
legacji włożenie wyrazu „nateraz“ (ob. nr. wezor.) 
Rząd zatem ustępuje, jeżeli to wszystko prawda, 
a skoro ustępuje, to zapewne z powodu, że — 
jak Pester Lloyd zapewnia, nawet delegaci Izby 
panów, aby nie podać w wątpliwość swej lojal- 
ności dla konstytucji, poprą wniosek Herbsta. 

Na naradzie delegatów centralistycznych u 
p. Dumby d. 26. b. m. wieczór, uchwalono po- 
dać Andrassemu sposobność do wyłnszczenia swo- 


Otrzymaliśmy od posła do Rady państwa 

dr. Wolskiego następujące pismo: 
Wiedeń 26. listopada. 
Szanowny redaktorze | 

Widząc, że załatwienie formalności, tyczą- 
cych sig przyjęcia deputacji lwowskiej Rady 
miejskiej, a tem samem i wysłanie tejże deputa- 
eji napotyka na zwłokę, uważałem jako poseł 
miasta Lwowa za swój obowiązek, poczynić od- 
powiednie kroki, aby naczelne władze dały sa- 


się. Wieczorem, mój malcze, obmyj swoje rany 
i znowu je posmaruj oliwą, a za parę dni zupeł- 
nie się zagoją. Oto pieniądze za wódkę, — by- 
waj zdrów! 

Wyszedł z duchanu i wprost się skierował 
w tę stronę, gdzie mieli na niego czekać abrecy. 
Do nocy zostawała już mniejsza część dnia, a 
według obliczenia Kałabata musieli oni jeszcze 
dzisiaj zrobić dobry kawał drogi, żeby znowu nie 
stracić z takim trudem odszukanych śladów. 
Szybko więc Kalabat zdążał w koniec aułu i 
bardzo się ucieszył, że abrecy z końmi już cze- 
kali na niego. 

— Ba! — zawołał podchodząc. — Na Ałłacha, 
byłbym was nie poznał! Spisaliście się dzielnie i 


— Ktoby to pomyślał, że Surinjanc taki 
odważny! Wysunął nos z sakli w taką noc, kiedy 
bitwa... No, zuch! 

— Bitwy jeszcze nie było jak pojechał, do- 
piero nadciągali dżygici. On wcale nie zuch. 

— No, zawsze, widzisz, pojechał do fortu... 

— Ależ nie do fortu! 

— Jak-to, nie? Widziałem go tam przecie. 

— Ależ nie do fortu! Pojechał do tego, co 
na lewo, wąwozu. 

— To chyba kogo innego, wziąłem za Su- 
rinjanca? 

— Z pewnością kogo innege! Szybko po- 
pędził w stronę wąwozu i skrył się w nim sam, 
widziałem; już ja to mówię na pewno! — z po- 


wagą dodał chłopczyna. szybko. Nie traćmy więc czasu, na koń i 
— A, w takim razie mylę się. No, ale wi-|w drogę! 

dzisz, w każdym razie, on, mi się zdaje, zuch. — Ale dokąd? — zapytał Rustem. 

Bo zgodź się sam, że z towarami tchórze po — Do Orpiri. 

nocy nie jeżdżą. — Tam Bela? 
— Ale on bez towarów pojechał! — zawo- — I Surinjanc. 

łał Indur przekonywającym tonem. — Nic z sobą — Więc to Surinjanc 1... — z przerażeniem 

nie wziął, tylko sztylet i długi jak sznur rzemień, | zawołał Rustem. —- Czy się nie mylisz? Ten 


którym mnie bije. A ùonia wziął najlepszego ! 
Gdzie tam on zuch! 

— No, jak tak, to co innego, to rzeczywi- 
ście masz słuszność! Tylko gdzieżby to on po- 


Ormianin zawsze był wielkim przyjacielem ojca. 
— Był przyjacielem? — zaśmiał się stary. — 
Wiesz co Szapsugowie o przyjaciołach mówią? 
Serce przyjaciela podobne do ciemnej przepaści. 
Zejdź ostrożnie aż na samo jej dno, —- znajdziesz 
tam chłód przyjemny i strumyk zródlanej wody. 
Lecz zamiast tego, żeby być ostrożnym i scho- 
dzić powoli, — rzuć się w tę przepaść, a na jej 
dnie ostre kamienie poszarpią ci ciało. Strzeż 
się abreku, przyjaciół, jak ciemnej przepaści! 
— Więc to Surinjanc? — powtórzył Ru- 
stem. — Powiedz mi, jakże się dowiedziałeś ? 
— Hadżaw - Szubes i Indur całą odsłonili 
prawdę. Ale, nie traćmy Czasu, na koń! 
Wskoczyli na siodła i wyciągniętym kłusem 
pomknęli w stronę wąwozu, co do Orpiri pro- 
wadził. 


aułów ? 

— Mnie się zdaje. że do Orpiri pojechał, — 
mówił chłopczyna z powagą, zadowolniony, że 
rozmawia ze starym człowiekiem, którego nadto 
umie przekonywać. — Mnie się tak zdaje, bo 
wybierał się na targi, ale dla czego tak pospiesz- 
nie wyjechał, tego już nie wiem, bo chciał do- 
piero jutro. 

— No widzisz, mój kochany, to trudno wie- 
dzieć co tym myszom czasami strzeli do głowy! 

— Ach, już to prawda, trudno! — zgodził 
się Indur. 

Obaj pomilczeli. 

— No, zdaje się już skończyłem moją (C. d. n.) 
wódkę, — rzekł Kalabat. — Czas więc wynosić 


E 
TN «.frgiskcję ohrażonemn przez krwawe zajścia u-|dzenia niektórych większych przedsiębiorstw, 
* £zuciu prawa i sprawiedliwości, Udałem się wjjak n. p. p. Kramsty, hr. Kińskiego, spółki ham- 
tym celu najpierw do kierownika ministerstwa |burgskiej i w. i. przerwały podobno tok tej 
spraw wewnętrznych z propozycją, aby wysłano jsprawy, lecz czy stanowczo i na jak długo, tego 

do Lwcwa kemisarza ministerjalnego, któryby | niewiedzieć. z 
zbadał zachowanie się władz miejscowych i zdał| Przypuśćmy, że zamiar ten przyjdzie do zrea- 
ministerstwu relację, dającą rękojmię bezstron- |lizowania a łatwo pojmiemy, iż wtedy całe to 
ności. Propozycję tę przyjęto z całą uwagą, za- mniemane prawo własności stanie sig zupełnie 


e b 
d j 
“elegancją i mlarą, pełuą smaka grą odznaczsła sig 
pani Germen, która mimo to, że charakter jej roli - 
zdawał się schodzić z wyżyn sorjo-komiki, utrzy- d 
mać się zdołała na wysokości artyctycznego zadá 
nia; sympatyczną, a wakcie czwartym pełną ciepła 
była gra pani Ładnowskiej, a wcele na miejsca W 
nader trndnej roli panny Anbry znalazła się pani 
Nowakowska, 


6) ustawę górniczo - policyjną. i 

W ogóle rzecz biorąc, uchwały te napełnia- 
ją nas pewnem zadowoleniem, chociażby tylko 
z tego jednego powodu, Że się nie „tak robiło, 
aby się nie nie zrobiło“; w szczególności zaś wi- 
dzimy w nich jakąś niedostateczność, niejasność 
i niepewność celu; biorąc jednak na uwagę pierw- 
szą a najważniejszą z nich, t. j. ustanowienie 


guldenów, ale ile ta 5 mil. wymagają nakładu, | 
tego nam nie powiada. My atoli wiemy bardzo 
dobrze, że mimo tych 5 mil, mimo ustaw o li- 
chwie i pijaństwie, mimo znacznego podniesienia 
się cen produktów rolnictwa, bieda u nas jeśli 
się nie wzmaga, to z pewnością nie ustępuje i 
że konkurencja nafty zagranicznej tak już dzi- 
siaj doskwiera nawet i największym przedsię- 


stapawiano sią nad nią, po kilku jednak dniach |ilnzory cznem, a kraj wystawiony będzie na dot- 
oświadczono mi, że wobec śledztwa rozpoczętego! kliwe straty, bo cała produkcja rafinatów, przy- 
już przez namiestnictwo i wobec spodziewanego nosząca już teraz znaczne zyski bez ryzyka 4 
lada dzień powrotu namiestnika, niema na teraz obiecująca na przyszłość zająć miejsce w gospo- 
powodu do wysłania nadzwyczajnego komisarza. darstwie krajowem, o jakiem dziś ani marzymy, 
Dodan», że ludność może być przekonaną, iż mi- wyniesie się pomału za granicę. 

nisterstwo nie spuści sprawy tej z oka i ukarze Niektórzy z p. posłów broniąc stanu konce- 
bezwzględnie nadużycia podrzędnych władz, jeśli sją utworzonego, stawali na stanowisku prawa 


biorcom, że toczą tylko jeszcze walkę o byt i 
lada chwila powali ich o ziemię; że zatem cały 
ten przemysł nie przynosi nam wielkich a może 
i żadnych korzyści — a przybierając mimo to 
coraz większa rozmiary, przyuęcejąc do siebie 
coraz większe masy tak jak każdy hazard, za» 
graża przy notorycznym braku kapitałów w kra- 
ju, rolnictwu, handlowi, industrji it. p. i gotów 


sprowadzić nam na całem naszem polu ekono-! 


Rady górniczej krajowej, nabieratoy otuchy, że 
te wadliwości dadzą się usunąć, i ża Rada po- 
traf usdać tym sprawom kierunek właściwy, 
jeśli w skład jej wejdą mężowie energiczni, fa- 
chowo wykształceni, z bystrym i szerokim po- 
glądem na stan ekonomiczny kraju, mężowie z 
poświęceniem i przejęci gorącem pragnieniem 
przysłużenia się krajowi i ojczyźnie, 

| Na projekt założenia szkoły górniczej w Kra- 


Pomiędzy artystami odznaczał się p. Fiszer, 
w roli sarkastycznego i gwałtownego demokraty, 
p. Woleński, wyborny jako amant i p. Dobrzański 
jako pozbawiony woli i charakteru mer, który tak 
wyborną mimiką, jak i deklamacją zamarkował tea 
znakomity typ silnie i wyraziście. Pomniejsze role, 
w których wystąpili pp Kwieciński, Lubicz tudzież 
pani Kwiecińska, mogły zadowolnić wszystkich i 
podnosiły nie mało całość przedstawienia. Pabli- 


takowe zostaną przez śledztwo skonstatowane. własności w ogółsości, nie pomni tego, że „we 
Następnie udałem się do p. ministra spra- wszystkich państwach ueywilizowanych istnieje , 1 i 
wiedliwości z zapytaniem, czy nie uważałby za zasada, iż wszelki dochód, jakiejkolwiek byłby mogą, się nam dać we znaki. f 
stosowre polecić prokuratorji, aby nie poprze- on natury, nia wymagający jednak ofiar i pracy Gdy z drugiej strony zauważymy i to, że 
stała na szukaniu winnych jedynie w pośród ze strony ludzkiej, stanowi anomalię w spra- „tylko kilku wybranych pociąga z przedsiębior- 
publiczności, lecz ścigała zarówno i te organa wiedliwym podziale dóbr ziemskich, wiładającą stwa tego ogromny dochód, mała cząstka ma z 
rządowe, które nadużyć się dopuściły. P. mini- na państwo obowiązek naprawy złego i konfis- niego pomierne zyski, a przeważnie Więzsza 
ster odpowiedział mi, że żadnych dotąd w ża- katy onegoż dla dobra publicznego, jak tego |część oddających się temu przemysłowi zakopuje 
dnym kierunku nie wydał poleceń i wydać ich najlepszy i najzrczumialszy przykład w klasy- swe mienie na wieki w ziemi, i że koniecznem 


czność wychodziła ożywiona i zadowolniona z 


kowie odpowie nam niezawodnie rząd, że skoro 
teatrn. 


Francja lub Auglia obywają się jedną szkołą gór- 
niczą, to Austrji muszą wystarczyć dwie, istnie- 
jące już akademie górnicze w Przybramie i Leo- 
bnie, chociażby i z wykładami niemieckiemi; 
dziś bowiem żaden technik nie obejdzie się bez 
zuajomości języka niemieckiego: kto się tedy 
chce sposobić do zawodu górniczego, języka nie- 
mieckiego uczyć się powinien, s wtedy nie bẹ- 


miczuem burzę, której skutki bardzo dotkliwie 


kronika mielscowa i zamiejscowa, . 
wó: dnia 28, listopada, 


nie zamierza, gdyż musi przypuszczać, że pro- fikacji katastralnej gruntów i lasów. 
kuratorja pod każdym względem spełni swój o- Ze względu na tę nad 
howiązek. Gdyby oczekiwanie to zawiodło, po- darstwie społecznem zasadę, 
szzsdowani meją przed sobą drogę zażalenia lub 
mogą stosownie do ustawy wstąpić na miejsce 
prokuratora i własnem imieniem dochodzić nawet 
w drodze karnej swojej krzywdy. 

Prosząc o umieszczenie tego sprawozdania 
w Szanownem pańskiem piśmie, zostaję 

z prawdziwem poważaniem 
Ludwik Wolski. 


rząd odbierze z pe- 


winno być przyspieszenie tego aktu. Jak. dingo 
bowiem kopalnietwo ropy w Galicji, jak właśnie 
w obecnym swym stanie, nie będzie obiecywać 
przedsiębiorcom świetniejszych, niż dotąd, zy- 
sków, tak długo kapitał zagraniczny będzie się 
od niego odsuwał i tak długo zostawi nas w 
spozkcjnem posiadaniu koncesjonowanego nam 
prawa; ale skoro tylko zysk ten przewyższać 
będzie zyski z innych gałęzi przemysłu górni 
czego ciągnione, wtedy pokażą się u nas silne 
zastępy kapitalistów obcych, którzy nie mając 
ułatwionego przystępu ogólną ustawą górniczą, 
pójdą drogą, jaką wyż pomieniona spółka wie- 
deńsko-berlińska kroczyć zamierzała, i wyrządzą 
nam wielką szkodę, albo będą za naszem wła 
snem pośrednictwem wykupywać nasze grunta i 
włości, jak tego mamy już nawet niektóre przy- 
kłady; a wtedy nastąpi właśnie to, czegośmy 


Głosy z kraju. 


Uchwały sejmu w sprawie ropy. 


Jak wiadomo, przyszedł na d. 16. paździer- 
nika pod obrady sejmu wniosek orzekający, iż 
sejm przystaje na poddanie kopalnictwa ropy i 
wosku ziemnego pod ogólną nisza górniczą, 
jeżeli rząd z swej strony przyzna właścicielom 
gruntów prawo pierwszeństwa zakładania takich 
kopalń na ich gruntach a od przedsiębiorców 
eksploatujących ich grunta daninę 5 pre. z pro- 
dukcji brutto. 

Pisząc niedawno na tem miejscu (nr. 233 
i 234 G. N.) o projektach Wydziału krajowego, 
do których wniosek ten także należy, omawia- 
łem praktyczne znaczenie i doniosłość jego i 
starałem się wykazać jego ze wszech miar uje- 
mną wartość dla przemysłu naftowego. Dziś do- 
dam jeszcze, Że wniosek teu już w swym za- 
rodku był zwichnięty, bo ani Wydział ani komi- 
sja górnicza nie traktując tej sprawy ściśle 
przedmiotowo, ale powodując się także względa- 
mi ubocznemi, absolutnie nie były w stani mi- 
mo najlepszych chęci i uznania godnej pracy 
stworzyć coś istotnie pożytecznego; i dlatego 
powinniśmy być wdzięczni p. Zyblikiewiczowi, 
że zakierował tą sprawą tak, iż sejm przeszedł 
nad tym wnioskiem do porządku dziennego. P. 
Zyblikiewicz użył tu wprawdzie środków bardzo 
drastycznych, ale inaczej nie byłoby mu się uda- 
ło przepędzić p. Koziebrodzkiego do obozu prze- 
ciwnego, a temsamem nie osiągnąłby był pożą-, 


obcemi. 
Całe bogactwo narodowa polega na pracy. 


śmiałego i pojętnego, ludzi fachowo wykształco- 
nych i zdolnych we wszelkich zawodech a szcze» 
gółowo w zawodzie górniczym mamy podostat- 
kiem; natura obdarzyła nas skarbami, jawich 
nam inne narody zazdroszczą; ale skarby te 
spoczywają w ziemi nie podniesione, najdziel-. 
niejsi pracownicy nasi w służbie u obcych naro- 
dów, a nas gniecie niesłychana bieda i jej ro- 
dzona siostrzyca ciemnota, bo nam brakuje je- 
dnego ale bardzo ważnego czynuika do korzy- 
stnego rozwoju sił naszych, t j. dostatniego ka- 


kiem, obowiązkiem dobrze zroznmianego własne- 
go interesu, starać się wszelkiemi siłami o przy- 
pływ kapitałów obcych: starania atoli i zabiegi 
nasze w tym celu podjęte, tak długo zostaną 


Nie idzie atoli za tem, abym miał być zwo- 
lennikiem stanu, w jakim się obecnie ta gałęż 
przemysłu górniczego u nas znajduje, ale oW- 
szem jestem tego niezłomnego przekonania, Że 


go nafta nie stanie się regałćm. 
Bo jeżeli jaż przemysłowi temu w porówna- 


stawę górniezą zdolne jest dać mu podstawę mamy przyznać jakie odrębne cechy, to zaiste 
zdrową i silną, na której rozwijać się będzie z nie w tem znaczeniu, aby możliwą rentę jego 
prawdziwą korzyścią nietylko dla przedsiębior-, obciążać jakiemikolwiek daninami; ale owszem 
ców ale i dla całego kraju. Jest to dziś zdaniem natura jego, w wysokim stopniu niepewna i z 
wszystkich prawie przemysłowców górniczych i wielkiem ryzykiem połączona, w : 
ludzi głębiej się na tę rzecz zapatrujących; troskliwości i opieki prawa i większej swobody, 


jest jego powinnością, a naszem staraniem po-|3 


Nie brak nam robotnika siluego, wytrwałego, | 


pitału. Jest zatem naszym Świętym obowiąz | 


następstwem tej gospodarki musi być zubożenie 


ulubieńców fortuny, zmnoženie się i tak już li- 


wnością nadaną nam w r. 1862 koncesję, bo tojCznego u nas proletarjatu, na którego gruncie 


łatwo zapuszczają korzenie komunizm, nihilizm 
it p. inne niebezpieczne choroby społeczeństwa 
grożące mu daleto większemi przewrotami, niżby 
wogły być te, którymi nas straszył p. Zyblikie- 
wiez — gdy bowiem z tych dałby się ukuć na- 
wet spory kapitał polityczay, to tamte sprowa- 
dzają na narody katastrofy niszezące częstokroć 
wiekowe ich prace — i jeżeli dodamy, że przy- 
czyną tego smutnego zjawiska jest niesłychane 
rozdrobnienie sił, spowodowane także niedostat- 
kiem kapitałów; to stanęliśmy znowu tam, zkąd, 
jak się to już wyżej powiedziało, bazpośred «i 
przechód do regału, jeżeli chcemy położyć raz 
silną tamę wzmegającemu się złemu. 

Nie bójmy się owych okropnych skutków re- 
gału, jakie się to p. Zyblikiewiczowi w Krakow- 
skiem spostrzegać nadarzyło, bo i ja, i to zdro- 
wemi zmysłami przez cztery lata tym stosunkom 
bardzo zblizka sią przypatrywałem, 8 mogę po- 


się za pomocą naszej koncesji uchronić cheieli, | wiedzieć tylko tyle, że przemysł stoi dziś w Kea- | onan „0 f bi 
tj. zikażenie naszej narodowości elementami |kowskiem na najwyższym stopniu rozwoju mię- Ją n. p. w Ostrowie, Karbicy, Laobnie, Przybra- 


dzy wszystkiemi dzielnicami dawnej Polski (wy- 
jąwszy Szląz%);:a z nim to w ścisłym stosunku 
i związku stojący dobrobyt, oświata i patrjotyzm 
w takim znajdują się tam stanie, o jakim my 
tutaj ku wschodowi ani nie marzymy. Jedna tyl- 
ko i to ważna okoliczność w całym tym stanie 
rzeczy przykre 1obi na nas wrażenie, a miano- 
wicie to, że w tamtejszych zakładach przemy- 
słowych zarząd i administracja spoczywa pra- 
wie wyłącznie w rękach cudzoziemców, gdy tym- 
czasom nasi ludzie za granicami kraju chleba 
szukać muszą; ale jeżeli p. Potocki, mąż pełen 
zasług i miłości dla kraju, widzi się spowodo- 
wanym importować dla swych przedsiębiorstw i 
abryk dozorców i zawiadowców z Prus, to tru- 
dno się spodziewać od przedsiąbioreów Prusa- 
ków, aby 
umieszczali. 


Z tych tu wyliczonych powodów możemy 


cować nieustómnie nad korzystnem rozwiązaniem 
tego dla naszego kraju w swej ze wszech miar 


tylko bezwarunkowe poddanie go pod ogólną u- viu z innemi gałęziami przemysłu górniczego | wielkiej wadze nawet jeszcze niezupełnie poję- 


ego zadania, mając zawsze na pamięci to, że 
podstawą działalności wszelkiej siły jest i będzie 
materja; a prace te opierajmy na ostatnich u- 
chwałach sejmu z d. 18. października, o których 


Wysoki sejm uchwala na dniu tym, Że 1) 


przy owych tam zakładach Polaków : 

i a. = 

bez skutku, jak długo trwać będą obecne chwiej-| twierdzić na pewne, że wcześniej lub później ko-| Teatr. 

danego skatku „ne i niepewne stosunki prawne kopalnictwa ro- | palnictwo ropy musi być podciągnięte bezwarun- („Małomieszczanie* (Las Boargeois de Pont-Arcy), 
e : 'py i jak długo nie zrzekniemy się zachcianek |kowo pod ogólną ustawę górniczą, ale nim to na-, 

dzielenia się owocami cudzej pracy, t.j. jak dłu-|stąpi, nie = mj nam rąk za pas, tylko pra- : 


er ważną w gospo- | Większych mas społeczeństwa na korzyść kilku dzie mu nie stało na zawadziv w kształceniu 


się na tychże zakładach. Zresztą bądźmy szeze- 
rymi i odpowiedzmy sobia na pytanie: jski los 
czekałny wyzwoleńców tej szkoły górniczej kra- 
kowskiej, Dwadzieścia przeszło iat kopiemy już 
ropę, a jeszcze żaden przedsiębiorca galicyjski 
nie uczuł potrzeby oddania zarządu swego przed- 
siębiorstwa w ręce wykształconego inżyniera- 
"górnika i jeszcze mzoże tyle czasu upłynie, nim 
„przyjdziemy raz do przekonania, że ləkarz le: 
„piej radzi aniżeli stara baba. W takich stosun- 
„kach trudao, aby górnik krakowski znalazł u 
„Ras pomieszczenie, a tem trudniej za granicą, 
gdzia mają podostatkie:a ludzi swoich, kształco- 
nych na zakładach sławy ogólnej. 

j Inaczej ztoli rzecz nam się przedstawi, jə- 
żeli sig zapytamy, czy uam potrzeba tęgich 1 
zdatnych majstrów i dozorców, bo brak tychże 
już nawet i naszym żydom dokucza, czego do- 
wód w tem, że takowych ze Szlązka i z Czech 
sprowadzamy. Koniecznie nam tedy takiej szko- 
ły potrzeba, któraby temu brakowi zaradziła, 
t. j. szkoły robotników i dozoreów, jakie istnie- 


mie, Klagenfurcie itd., pozakładane z funduszów 
samychże przedsiębiorstw. Miejsce zaś na zało- 
żenie takiej szkoły musianoby obrać gdzieś w 
 pobliża najbardziej rozwiniętych i najracjonalniej 
' prowadzonych kopalń ropy, i zaprowadzić w niej 
także wyzłady niedzielne, z którychby mogli ko- 


,rzystać pracownicy, niemogący bez zaniedbania 


‘swych robót uczęszczać do szkoły dziennej, a 
może i sami przedsiębiorcy, pragnący dokładniej- 
szego ohznajomienia sig z zawodem, któremu swe 
siły i kapitały poświęcają. 

Nie podlega, mniemam, Żadnej wątpiiwości, 
że szkoła, jaką mam na myśli, przyniosłaby nam 
większe korzyści niż szkoła w Krakowie, a nie- 
mniej też rzeczą pewną, że rząd do zrealtzowa - 
nia takowej swej pomocy by nam nie odmówił. 

(Dok. n.) 


komedja w 5 aktach Wiktoryna Sardou.) 

Wiktoryn Sardon nie traci humoru, werwy i 
pomysłowości, „Małomioszczanie* są owym tego 
dowodem W komedji tej bowiem aą wszystkie 
przymioty autora „Naszych Najserdeczaiejszych, * 
zacząwszy od snbtelnej znajomości życia i charak- 
terów lIndzkich az do drebnostek budowy, która 
jest arcydziełem w Bwoim rodzaja. Sardon, jeden 
z najeręczniejszych współczesnych pisarzów fran- 


wymaga większej | tu teraz jeszcze kilka uwag przytoczyć wypada. |cnzkich pod względem faktury, w „Małomieszcza- 


nach“ okazał jeszcze raz, Że zna dokładnie jej ta- 


wkrótce przychyli się do niego opinia publiczna niżeli wszystkie inne przedsiębiorstwa górnicze. į przy Wydziale krajowym ma być utworzona Ra- jemnice, Akt drugi pałen werwy komicznej i akt 


a za nią pójdzie wkrótce i sejm; — i będziemy Opinia publiczna, którą się zastawiali niektórzy 
się starać pozbyć tego dyplomatyczno-dowcipnie. posłowie w sejmie broniąc koncesji, nie nie ndo- 
udzielonego nam daru. jwadnia, bo jeżeli tacy mężowie, jak pp. Gro- 

W toku rozpraw sejmowych wspomniał p. cholski i Zyblikiewiez, którzy tworzą opinię, mo- 
Spławiński, że podług najwyż. rozporządzenia gą błądzić po bezdrożach; jeśli mężowie głębo- 
ropa o tyle tylko jest połączona z własnością kiej nauki i bystrego poglądu, którzy całe swe 
gruntu, o ile służy ona do oświetlenia, w każ- życie trawili na badaniu ustroju i rozwoju go- 


da górnicza, której zadaniem oczywiście nie co trzeci, w którym intryga dochodzi do mowimum 
innego być może, jak tylko gruntowne zbadanie ! naprężenia, pozostaną na zawsze wzorem, Sceni- 
obecnego stanu rzeczy 1 wskazanie dróg i środ - ; ezność doprowadzona tutaj do szczytn. Mistrz zna- 
ków ku podniesieniu przemysłu górniczego w jący na wskróś wszystkie środki sceniczna, Seribe, 
krajn; a przypuszczając naprzód, że Rada ta, przyznałby się chętnie do tego arcydzieła mecha- 
skoro wejdzie w życie, w pierwszej linii zapro- nizma, jaki tn rozwinął Sardou, a który umi: ł on oży- 
ponuje fachowe kształcenie poświęcającej się te- į wić prawdą Akt czwarty, w którym się akcja na- 


dym zaś inaym względzie pozostaje regałem. Spodarstwa społecznego, w grube często popadali j mu zawodowi młodzieży, badanie kraju pod wzglę- ;chyla kn rozwiązanin jest może najsłabszy i prze- 


Nie wiem, czy i jakie z tego p. Spławiński wy-,błędy: to opinia publiczna, biorąca rzeczy tak 
snuł wnioski, nie wiem również, czy obrońcy jak się zmysłom przedstawiają a nie śledząca 
kencesji zastanowili się nad znaczeniem tych.prawie nigdy długiego i nieprzerwanego szeregu 


słów, ale to wiem, że na początku tego roku przyczyn i skutków ostatecznego objawu, jesti 


zawiązywała się między pierwszymi kapitalista- |w sprawach ekonomicznych co najmniej złudną. 
mi wiedeńskimi i berlińskimi spółka w celu|Argumenta, jakich p. Zyblikiewicz w swej 
eksploatacji ropy galicyjskiej w rozmiarach nam |pice przeciw regałowi używa, 


dem górniezo - geologicznym i uregulowanie sto-! ważnie deklamacyjsy, ale w niektórych scenach 
sunków policyjnych przy kopalnietwie ropy, u-tdaja artystom znakomite do popisu pole. W osta- 


Ali- | 


chwala dalej : 


2) zawezwanie rządu do utworzenia szkoły jsceny, rozrzewniające i wstrząsające na przemian 


górniczej i hutniczej w Krakowie, 


3) zawezwanie państwowego zakładu geolo-| wszystkich pnnktach jest usprawiedliwione peychi- 
daleko więcej i gicznego do wydania karty geologicznej Galicji cznie, ale za to typy całe, skończone i głęboko, 


nieznanych, i to li tylko na podstawie ustawy  dobitniej przemawiają za regałem aniżeli prze-|z wyznaczeniem na ten cel 2.000 złr., 


górniczej z zamiarem produkowania olejów do,ciwko temuż, jeżeli tylko głębiej w tę rzecz | 


smarowania, które dopiero w wielkiej rafinerji wnikniemy i przytoczone fakta w związ 
na Szląsku pruskim miały być przerabiane do nemi objawami na polu ekonomicznem pod sąd, 
junych użytków. Podjęte przez Wydział krajowy pociągniemy. | Tays r 

prace celem uregulowania kopalnictwa ropy, P. Zyblikiewicz słusznie twierdzi, Że pro- 
wzrost importu nafty z 


rody i knpiło się w narody by walczyć i zabi- 
jać sąsiedne rodziny, rody i narody. Cechą kul- 
tary tej drugiej epoki jest zachowawezość ro- 
dów, szerszą miłością objętych. I tu widzimy, 
miłość acz w rodowych granicach, jako pod- 
walinę kultury. Miecze kować, zbroją złożyć, 
koniem toczyć, tarczą słonić, oszczepem ciskać, 
wroga dobić — uczył rodzie syna, a biorąc go 
w bój krwawy uzbrajał należycie i pil- 
nem okiem baczyl na niego. 

Walka o wolność. W trzeciej epo- 
ce widzimy tę samą walkę lndzkości z przeci- 
wnikiem, najgorszym 2 niewolą osobistą. 

Rody i narody walcząc z sobą zmuszone 
zostały wybrać przodownika i zdawszy się zu- 
pełnie temuż na łaskę i niełaskę stworzyły de- 
spotyzm, który dziś zwiemy militaryzme m. 

Mordują się ludzie, narody, państwa, nie 
z nienawiści ku sobie, nie z nieprzyjaźni, jeno 
z rozkazn despoty, który potrzebuje portów 
nadmorskich, rzek spławnych, obszarów niewy- 
cieńczonych, by módz znaleźć dla siebie moż- 
ność utrzymania władzy. 

Tysiące giną by wyrobom żelaznym odbiór 
wywalczyć — giną tysiące by przywóz zapewnić 
bawełnie — miliony padły by przystań kupiec- 
kim zapewnić okrętom — i dalej się mordują 
byle tylko jednemu zapewnić panowanie. 

Ciężkie to zapasy i ciężka niewola, stokroć 
cięższa niż niewolnictwo osobiste, niż dawna 
pańszczyzna. 

Walką znużona ludzkość, przejrzawszy nieco 
iż rzezie wyprawiane na niej są bezowocne, al- 
bowiem despotyzm gnuśnością zwalczyć się nie 
da, pracować zaczyna nad czwartą epoką. 

Jesteśmy w zaraniu nowszej walki, go- 
dziwszej, walki pracy z kapitałem. 

Jesteśmy już dziś świadomi, że praca, 
wiedza i oszczędność, zwałczy kapitał 
tego najstraszniejszego wroga postępu, tego 
ujarzmiciela swobód, gnębiciela wolności indy- | 
widualnej, tej zapory ducha chrześciańskiego.- 

Mając o tem świadomość, rozpatrzmy się, 


Kobieta XIX. stulecia. 
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Walka o życie czyli walka z dzi- 
kiemi zwierzęty, to epoka pierwsza. 


Klopfstoek mówi: Und es warf ihn der er- 
zürnte Gott, nackend auf die nackte Erde... 
A Bóg piorunny nagiego na nagą rzucił skałę... 

W stanie tym pierwotnym, w stanie bez- 
społecznym, znajdujemy u tej dziczy ludzkością 
zwanej. zmysł zachowawczy własnego ja, który 
nie tylko objawia się w ciężkich zapasach dą- 
żących do utrzymania własnego koczówiska, ale 
co więcej, w dążeniu do utrzymania i przyspa- 
sabiania potomstwa swego. 

Człowiek pierwotny, na własne ograniczony 
siły, walcząc z dzikszemi od siebie zwierzęty, 
przyspasabia potomstwo swe do dalszej walki. 
Rodzic syna uczy jak krzemień ostrzyć, jak 
strzałę puszczać jak głaz okrzesać, jak pałkę 
uzbroić, jak zwierza podejść, gdzie rowy kopać... 
Zmysł zachowawczy natchnął go miłością, a mi- 
tość stała się podwaliną kultury pierwszej, 
z doświadczenia wysnutej. Szły pokolenia jedno 
po drugiem, a każde z nich obfitsze i bogatsze 
w wiedzę tradycją przekazaną. Młodsi by- 
wali coraz zbrojniejsi i doświad- 
czensi. Wówczas dziczy tej na myśl nie przy- 
szło iż można bezbronnego rzucać do walki. 

Walka o ród epokę drugą stanowi. 
E w dzikich zwierząt więc ludzkość 
nych z sach siebie. Społeczeństwo w ogól- |ażali dziś sterujące pokolenie powoduje się na 

ysach ukształtowane, miało rodziny, |tyle miłością, na tyle zmysłem z 0 ZYC 


nicznej i niepowo-' dukcja nafty wynosi _już dzisiaj do 5 milionów 


4) zawezwanie rządu do badania kraju na-|każe zapominać o drobnych usterkach. i. jem i c | 
ku z in-|szego pod względem geologicznym wierceniami| wane starannie przedstawienie wypadło wybornie. nie — znajdująca się dotąd na gruncie miejskim 


głębokiemi w terenach ropnych, 


5) wiercenia głębokie w tych terenach zaj szego personalu. 


subwencją z funduszu krajowego, udzielając na 
ten cel 10.000 złr. i 


by uzbroić następne pokolenie odpowi 
walki. Wszak dzicy z pierwszej, rycerze z dru- 
giej epoki uzbrajali swą młódź i przyuczali do 
boju! A my, my ludzie wieku dziewiętnastego, 
wieku postępu szalonego — ażali nie wysełamy 
dzieci nasze bez broni do tej walki? Wydajemy 
na świat pokolenia i mówimy im: idź—wałlcz! 
gdyż życie jest walką o byt, a dziś walką pracy 
z kapitałem; a pokolenia te snadnie zapytać się 
nas mogą: ażali daliście nam ojcowie 
broń do ręki — wszak bezbronni i na- 
dzy wwalce uledz musimy. 

A walka ta jest walką nieuchronną — ża- 
dna sztnczka dyplomatyczna nie uwolni dzieci 
naszych, wnuków naszych od takowej... 

Patrzcie na psy niemieckie: jak para za- 
przężonych w wózku ciągnie do jatki rozóćwiar- 
towanego wołu. Ciężar to wielki a bicz poga- 
niacza spocząć nie dozwala. Z wywalonemi ję- 
zyki, paszczą zapieniouą, włoką ciężar by zaro- 
bić na dzienne pożywienie, na ochłapy z wołu. 
W tem jeden przestał na chwilkę ze znażenia i 
popuścił pasy... drugi nie bacząc na razy, któ- 
remi okłada go poganiacz, poczyna źreć pierw- 
szego, porywa za gardziel i nuż walka zajadła 
się rozpoczyna. Pies poczuł krzywdę swą, wy- 
rządzoną mu przez wspólnika doli w walce o 
byt — pies żąda by brzemię zarówno ciężyło 
na obudwóch. 

I możnaż myśleć, że ludność mniej będzie 
rozumną niźli psy niemieckie? I możnaź mnie- 
mać, że większa część społeczności ciągnąć bę- 
dzie z wywalonemi języki — a część mniejsza 
pasy popuszczać bezkarnie ? 

O nie! walka będzie i to walka straszliwa. 
My mamy czas jeszeze — lecz dzieci nasze, Wnu- 
ki nasze udział wezmą w boju, po którejkolwiek- 
bądź stronie, Ażaliż nie lepiej uzbroić je i;przy- 
sposobić do walki, niźli bezbronaych na nie- 
uchronną rzucić zagubę ? 

Bronią skuteczną przyszłej tej walki jest: 
praca — wiedza — oszczędność. 

W parlamencie austrjackim nazwano dzi- 
siejszy system wychowania młodzieży: „mor- 
downią systematyczną;*  dawniejszemu 


jtnim akcie działanie sią znów ożywia, są w nim 


potęgą swoją. Treść sama komedji może nie we 


pomyślane nadają jej charakter i koloryt, który 
Przygoto- 


* Wezorujszy wieczorek, urządzony przez mło- 
dzież akademicką w pamięć 23 rocznicy skona Ada- 
ma Mickiewicza, w sali ratuszowej, wypadł dwie- 
tnie. Pabliczność przepełniła sałę, obie galerje by- 
ły literalnie natłoczone. Wieczorek rozpoczął prze- 
mową p. H. Szydłowski, zakończył pełnem myśli 
i artystycznis opracowanem przemówieniem rektor 
wszechnicy p. Bieliński, Doklamacje powiodły się 
nie mniej, chociaż palmę wieczorku zdobył sobie p. 
Marka, akademik, który odegrał z uczaciem mazu» 
rek i poloneza Szopena, tadziaż p. Myszuga, które: 
go piękny głos tenorowy zachwycił wszystkich, 

* -+ Katecheta gimnazjum niemieckiego ks. dr. 
Michał Rodecki, wielki przyjaciel młodzieży, ko- 
chany przez nią i szanowany jak ojciec, mąż świa: 
tły i wielki patrjota, zmarł wczoraj w 54 roku ży- 
cia swego. 
prawdziwie chrześciańskie cnoty, które sam posia- 
dał w wysokim stopniu. Pieczołowitość jego c do- 
bro młodzieży szkolnej nie miała granie, i to mo- 
że jego grzech największy, iż jej potnszał zanadto. 
Był te człowiek dobroci serca nadzwyczajnej i dla- 
tego nie tradaą było rzeczą wyzyskać jego szcze- 
rość i poczciwość. Z tem wszystkiem, tą dobrocią 
właśnie zdziałać ou nmisł więcej, aniżeli inni po- 
trafią zrobić bezwzględną sarowośią, Młodzież nie 
obawiała go się wprawrdzis, ale Bzanowała wielce 
i umiała nkorzyć się przed powagą jego — serca. 
Cześć jego popiołom. 

* Na reknrs, przeciwko zakazowi policji, poda- 
ny przez zamierzających urządzić pochód z pocho- 
dniami dla posła Hausnera do min'sterjnm, nade- 
szła wczoraj odpowisdź odmowna, w której powo- 
łano się na te same powody, jakle podała policja, 
tj, na moż!iwość wystąpienia prze:iw tej manife- 
stacji inaczej myślących. 


* Dula 7, graćnia w sobotę odbędzie się w sa- 


li kasyna mieszczańskiego koncęrt na cel zakupna 
fantów do loterji urządzonej na rzecz bndowy sali 
gimnastycznej „Sokoł“. Program koncertu ogłoszo- 
ny będzie później we wszystkich dziennikach. Tym- 
czasem nadmieniamy zaś, źe doborowy program 
koncerta wykonony będzie przez najznakomitsze 
tutejsze siły artystyczne. Spodziewać się należy, 
Że pnliczność tak ze względu na cel, jak i rozryw- 
kę miłą, którą jej obiecnje koncert, licznie zgro- 
madzić się nieomieszka. 

* W nledzielę dnia 24, b. m. w szkole PP, 
Benedyktynek ormiańskich odbyła się rozrzewniae 
jąca uroczystość. P. s'holastyka Janowicz, prefekta 
i przeorysza tego klasztoru, po 41-letniej pracy 
jako nanczycielkn, opnszczała szkołę, Aby pożegnać 
szanowną jubilatkę zebrało się całe grono nauczy- 
cielskie ped przewodnictwem dyrektora, ósma klasa 
i zak.nniee z p. ksienią na czele, Zabranie zà- 
szczycił p. inspektor Rady okręgowej lwowskiej, 
Baranowski, który piękną przemową zagaił uroczy- 
stość, podniósł on zasługi ustępującej p. przeoryszy, 
i wyraził żal, że stargRne pracą jej siły nie po- 
zwalają jej nadal szerzyć zbawiennego wpływu na 
ksatałcącą się młodzież. Następnie przemówił ks. 
Jakób Moszoro, dyrektor szkoły, wręczając album 
pamiątkowe. Nakoniee jedna z uczennic podzięko- 
wała w imienin koleżanek za tyloletnie trudy. — 
Wzraszona jabilatka słów nie mogła znaleźć na 
wyrażenie uczuć, którami ją ta pełna powagi uro- 
czystość przejęła. Zakończono ją serdecznemi ży- 
czeniami, które wszyscy obecni z głębi duszy za- 
cnej pracownicy składali. 

* Wojciech Gerson, znany artysta-malarz, wi- 
ce-prezes Towarzystwa zachęty sztnk pięknych w 
Warszawie, zaszczycony został tytułem profesora 
akademii sztuk pięknych w Petersburgo. 


.* Z dniem 30. listopada 1878 zamkniętą zosta- 


Brały w niem też udział najznakomitsze siły na- ; pod cmentarzem Łyczakowskim pray drodze wiodą: 


Pani Aszpergerowa rolę surowej 


cej na Pohulankę — targowica bydlęca, mianowi- 


a kochającej matki oddała z należytą powagą i u-j|cie tak koni jako też bydła rogatego i nieroga- 


głupiającego.* W tych dwóch nazwach mie- 
ści się cała tajemnica walki o byt, walki pracy 
z kapitałem — a który z narodów chce tę wal- 
kę podjąć, niech pomni, że bronią zwycięztwo 
dającą jest zmiana wychowania publi- 
cznego na podstawie: pracy — wie- 
dzy i oszczędności. W jednym z nastę- 
pnych rozdziałów będziemy mieli sposobność 
system obecnego wychowania obszerniejszej i 
surowszej poddać krytyce — obecnie zaznaczy- 
my tylko wyniki dzisiejszego wychowania w od- 
niesieniu do płci męzkiej. 

Społeczność nasza rozpadła się, dzięki u- 
rządzeniom ekonomiczno - politycznym, na trzy 
działy, które powszechnie są znane. 

Dział pierwszy stanowi warstwa 
wyższa bądź rodem bądź majątkiem z najró- 
żnorodniejszych żywiołów zszeregowana. Nieli- 
czne strąciwszy wyjątki, można jako regułę po- 
stawić, iż w tej warstwie kojarzą się małżeń- 
stwa tak zwane konwencjonalne, czyli 
mówiąc narzeczem brukowem lwowskiem, jestto 
związek „Goga“ z „Lalą.“ Skoro związkowi mał- 
żeńskiemu nie służy za podstawę miłość prze- 
obrażająca stę następnie w szacunek wzajemny, 
natenczas pożycie musi się opierać na innych 
podstawach — a temi podstawami mogą być: 
rozsądek lub etykieta małżeńska. Związek roz- 
sądnych lub towarzysko urobionych istot jest od 
biedy znośny — ponieważ jednak małżeństwa 
konwencjonalne rzadko kiedy temi własnościami 
się szczycą, przeto wyradza się najczęściej w 
związkach tego rodzaju cynizm najobrzy- 
dliwszy, Pan mąż na prawo, pani żona na 
lewo! I jakżeż inaczej być może ? 

„Po jego kościach jak po pustych kuryta- 
rzach wiatr dmie;* męzkości w nim nie masz, 
wszak to „Gogo“ bez krwi, bez mózgu, to lalka 
fryzjerska lub žurnal wycięty, fruges consumere 
natus. Gładkie wprawdzie obejście jego, lecz 
frazesa choćby najokrąglejsze, dyskurs choćby 
najdowcipniejszy — nie wypełnią życia kobiety, 


która żądną czynn — a na czyn trudno się zdoła, 


zdobyć Gogowi, Zresztą idea przewodnia takiego 


PC pani Parźnicka grała ge zwykłą sobie tizny, a z dniem 1. grudnia 1878 otwartą zosta- 


ednio do|systemowi nadano przymiotnik „systemu o0-|męża mieści się w słowie „użycie“ — apo- 


nieważ i połowica jego również użycia pra- 
gnie, którego on jako zużyty ofiarować nie 
może — przeto następuje rychłe rozczarowanie, 
a towarzyskie otoczenie moralnością wcale nie- 
grzeszące dokonuje reszty, - 

Czyż małżeństwa w tych warunkach: żyją- 
ce są zdolne zdrowe i do walki zdatne wycho- 
wać pokolenie? Przenigdy! A tu walka za» 
pasem | 


Dwadzieścia lat minęło gdy kraj nasz skut- 
kiem społecznego przeobrażenia doznał silnych 
wstrząśnień ekonomicznych. Cała warstwa po- 
siądaczy ziemskich obszarów wielkich nie była 
do tego przygotowaną, gdyż tak jak dziś zaśle- 
piona w zgubnym konserwatyzmie nie widziała 
jutra. 

Pańszczyzna jednym pociągiem pióra znie- 
siona, zastała kraj nasz ogołocony zupełnie z ka- 
pitału obrotowego — i coż się stało? Oto po- 
łowa posiadaczy runęła bezpowrotnie gdyż 
brak im było: wiedzy, pracy i oszczę- 
dności. Tak zwane szlacheckie wychowanie, 
acz lepsze niż dzisiejsze chowanie gogów, do- 
biło ich. 


Eventus stultorum magister — za późno się 
wzięto do szkół fachowych, do nauki, do pró- 
bek oszczędności; lepiej wprawdzie później jak 
nigdy, jednak strata którą społeczność poniosła 
jest niepowetowana. Obecnie znajdujemy się 
w przededniu straszliwej walki pracy z kapita- 
łem — a ponieważ Gogowie i Lale i ich potom- 
stwo są bezbronni, przeto skutki łatwe do prze- 
widzenia... 

Działem drugim społeczności na- 
szej jest warstwa średnia, której przo- 
dują ludzie nanki, wiedzy, produkcyjnej pracy, 
tudzież stanowisk ` społeczeństwu niezbędnych. 
Przeciętnie wziąwszy, jest to właściwy rdzeń 
narodu: to korpus posiadający wszystkie ga- 
tunki broni, zdolny do podjazdów, przydatny do 
szturmu, dobry do tyralierki a r w) obronić 

(C. d, n. 


Umiał on w serca młodzieży wpoić ` 
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| 
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nie dia użytku publicznego nowo urządzona targo- 
wica dla bydła w pobliżu nowej rzeźni, znajdują- 
cej się na przedmieściu Zamarstynowskiem za na- 


»sypem kolei brodzko-tarnopolskiej. 


Na targowicęą dla koni przeznaczono plac po- 
misjonarski obok koszar wojskowych — naprzeciw 
bazaru tandeciarskiego, z wjazdem od ulicy Zamar- 
stynowskiej i Słonecznej; na dolnej części tego 
placu pod nasypem kolei, pozostaje targowica dla 
sprzedaży drzewa opałowege i materjałowego. Na 
targowicę bydła rogatego, nierogacizny i owiec, 
tudzież na tarło dla spędu bydła rzeźnego i prze- 
chodowego przeznaczono plac koło nowej rzeźni, 
na zachodniej stronie Pełtwy — za nasypem kole- 
jowym, z wjazdem i przypędem od ulicy Słone- 
eznej. Targowica cieląt pozostaje koło rzeżni z 


+ wjazdem od ulicy Zamarstynowskiej. 


* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli- 
technicznego odbędzie się w sobotę dnia 80, b. m. 
o godzinie 6. wieezorem w sali rysunkowej muzeum 
przemysłowego w ratnszn. 

Na porządku dziennym: 1. Odczytanie proto- 
kołu z ostatniego zgromadzenia. 2, Wykład p. prof. 


~ Jägermanna o nowszych poglądach na regulację 


rzek. 8. Dysknsja nad wykładem p. Pragłowskiego. 
4. Sprawozdanie komisji o próbie batonn wełdzir- 
skiego. 

* Wielmożnemu K. Mikalemn oraz wszystkim, 
którzy raczyli brać ndział w koncercie, danym na 
korzyść odnowienia kościoła św. Kazimierza przy 
zakładzie Sióstr Miłosierdzia najuprzejmiej dzlę- 
kuję. Teresa Turn-Tazxis, 

* Pierwszego grudnia b. r. rozpoczyna dyrek- 
tor Mikuli naukę harmonii, kurs wyższy, contra- 
punkt i knrs nanczycielski. Bliższych szczegółów 
udziela kancelarja towarzystwa w domu Narodnym 
od 10—12 przed i od 5—7 po południn, 

* Na korzyść zranionych d. 16, bm. złożyli: 
Panowie dr. Hoffmann 10 zł., dr. Skałkowski 5 zł., 
D. 20 zł, Herman Zahler 1 zł, dr. Wiktor Wol- 
ski 1 zł. 50 ct., młodzież handlowa 25 zł. 60 ct., 
Towarzystwo zaliczkowe Becia składka od członków 
tegoż Towarzystwa 7 zł. 40 ct, L. P. 56 ct, F. 
O. 56 et., z przedstawienia teatralnego czysty do- 
chód 376 zł. 72 ct., ze składki na ślnbie Litwina 
z Koroniarką 5 zł. 10 ct. 

* W miesiącu październiku zmarło we Liwowie 
221 osób, między temi 131 płci męskiej, 90 płci 
żeńskiej, a mianowicie: w śródmieściu 12 m. 8 ż., 
w przedmieściu Halickiem 17 m. 17 ż, Krakow- 
skiem 33 m. 32 ż,, Zółkiewskiem 19 m. 9 ź, Ły- 
czakowskiem 9 m. 8 ž., w szpitalach 41 m. 81 ż. 
Zmarło przeto o 15 osób mniej, niż w poprzedza- 
jącym miesiącu wrzesniu, a o 60 mniej niż w paż- 
dzierniku rokn zeszłego. Śmiertelność roczna, obli- 
ezona na podstawie cyfry październikowej wyno- 
siłaby 248 na tysiąc mieszkańców. Wypadków 
śmierci gwałtownej było 9, (7 m. 2 ż.) a miano- 
wicie 4 wypadki samobójstwa, z tych 1 przez uto- 
pienie się, 1 przez otrneie, 1 przez strzał, l przez 
powieszenie się; 2 wypadki zaczadzenia, | wypa- 
dek śmierci w skutek zgrnchotania ręki w maszy- 
mie, i 2 samobójstwa. 


Z nad Sanu. Poeztmistrz w Dubiecku, 
pan Siokałło, na którym już dawniej podej- 
rzenia o ginienie pieniędzy na poczcie eiężyły, W 
maju r. b. zaskarzonym został przed sędzią w Du- 
biecku, przez hr. Ignacego Krasickiego z Bachórca 
o zmginienie na tejże poczcie 500 zł, przysłanych 
ma z Liska. Sędzia, mimo że jak sam się wyraził, 
ma moralne o winie pocztmistrza przekonanie, Za- 
miast go zaraz uwięzić, jak to wnosił i komendant 
miejscowej żandarmerji, nietylko tego nie uczynił, 
ale zamiast żeby sam odnośne śledztwo energicznie 
przeprowadzić, inb jak to oświadczył, ce. k. prokn- 
ratorji w Przemyśln w celn delegowania kogoś bez- 
stronnego (bo obaj miejscowi adjunkci, pp. Aital 
Jasieniecki i Kownacki w najściślejszej ze Siokałłą, 
a jawnej zażyłości byli) przesłać, zamiast tego do- 
puścił, iż adjunkt Jasieniecki to śledztwo, i to tak 
przeprowadzał, że oprócz wielu innych nieprawi- 
dłowońci | nadużyć, nawet pytania obwinionemn 
naprzód przez w:źnego sądowego Głąskę przesy- 
łał (co też qóżniiej przez radcę sądowego Z 
Przemyśla, p. Leszczyńskiego zaprotokołowanem 
zostało) — i dlstego też, jak i z wielu jeszcze 
łnnych powodów, sprawa ta kradzieży pieniędzy na 
poczcie dotąd ani na krok dalej nie postąpiła. 
Wszyscy uczeiwł w miejscu i okolicy na takie 
postępki tem mocniej są oburzeni, gdy doszło do 
publicznej wiadom=ści, że dragi adjunkt sądowy, p. 
Kownacki w jesieni 1877 r. tegokń hr. Krasickiego, 


„ nadużywając władzy wrzędowej, w imienia sądu 


'  dubjeckiego do konzułatn anstrjackiego w War- 


> 


szawie o przemycanie broni i amnnicji denancjował, 
co jednak nrxędownie fałszem się okazało. Fakt 
ten, radca wyżej wymieniony p. Leszczyński, do 
protokołu przyjąć musiał, 

Otóż dla ratowania pocztmistrza, obaj wymie- 
nieni pp. adjnnkci, tndzież dyurnista sądowy, Á., 
za praekroczenie od nrzędn pocztowego oddalony, 
a na czele żydów oprócz chirurga P, — jeden z cy- 
ralików dubieckich, który niedawno o otrncie współ- 
brata swego utarozakonnego był poszlakowany 
otoż ta spółka widząc przez takie prowadzenie 
odnośnego śledztwa, prawdopodobieństwo swej bez- 
karności niejako ubezpieczone, xzamierzyła terory- 
zowaniem wszystkich i do milczenia znuglić. 

I tak, byłego burmistrza, p. Antoniego Moty- 
ła, oskarzono o zniszczenie aktów wyborczych Ra- 
dy gminnej z r. 1875; komendanta żandarmerji, 
bardzo porządnego człowieka, zmyślonemi doniesie- 
niami nękają; szanownego ks. proboszeza miejsco- 
wego nawet spotwarzono pseudonimem w namie- 


niecki najnielegalniej i najniesłuszniej od urzędu 
suspendował kancelistg sądowego, p. Antoniego 
Stnpnieckiego, człowieka i urzędnika rzadkiej pra- 
wości £ powszechnie szanowanego i lubianego urzę- 
dnika, co nie tylko tutaj, przez 10 lat, ale i w 
kilkunastoletniem swem urzędowaniu gdzicindziej, 
mianowicie w Skolem, nigdy najmniejszego nie tyl- 
ko przewinienia, ala nawet uchybienia urzędowego 
się nie dopnścił. 

Na to każdy rozsądny musi zauważać: a cóż 
tam miejscowy p. sędzia robi? a co sąd obwodowy 
na to? a nareszcie, co na to wszystko sąd wyższy ? 

Mamy zupełną otuchę, że znani z energii i 
sprawiedliwosci JExc, prezydent sądu wyższego p. 
Schenk, jakoteż i dytektor poezt p. Schiffner szyb- 
ko a energicznie w odnośne sprawy wdać się ra- 
czę, aby występek przykładnie nukaranym, a nie- 
sprawiedliwie pokrzywdzona niewinność, nagrodzo- 
ną została, Jeden za wielu. 
Z Tarnopola. Z przyjemnością donosimy o 
solidarneści i zgodzie, jaka w tntejszem gimnazjum 
istnieje. Przyjechawszy niedawno do Tarnopola opo- 
wiadał mi bratanek mój, że ksiądz Kopytczak, ka- 
tscheta rnski tutejszego gimnazjnm, podczas słabo- 
ści kolegi swego polskiego ks, katechety, odczytuje 
za niego exhorty dla aczni po polska. Jest to naj- 
lepszem świadectwem harmonii i zgody obn obrząd- 
ków. Serdecznie też za to księdzu katechecie Ko 
pytczakowi dziękujemy. — Oby postępowanie jego 
znalazło naśladowców i po innych zakładach! 
Julian Zarębski przyjął udział w kon- 
certach nrządzanych przez Alarego w Cowent-gar- 
den; grał na fortepianie o podwójnej klawiatnrze 
wynalazku Mangasta, wykonując głównie kompo- 
zycje Liszta. 


SE 


Wiadomości literackie, naukowe i 


artystyczne 


Hr. Wiktor Baworowski wydaje w Tarno- 
polu 1, 2, 38. i 4. pieśń „Don Jnana“ Byrona, 
które dotąl pojawiły cię nrywkowo w rozmaitych 
czasopismach. Dochód czysty z wydawnictwa prze- 
znacza antor na rzecz „Czytelni akademickiej* we 
Lwowie. Hr. Wiktor Baworowski znany jako zna- 
komity tłómacz Byrona, w „Don Jaanie* dorówna! 
niemal piękności oryginału. Obecnie wziął się do 
przekładn dalszych pieśnł tego arcydzieła, i jak 
się dowiadnjemy wkrótce nkończy tę pracę. 

W Stryju wyszedł „Kalendarz dla nauczycieli“ 
na rok 1879, opracowany przez prof Edmunda Bą: 
czalskiego. Oprócz zwykłego kalandarza świątecznego i 
i astronomicznego jest tam bardzo snmiennie i dokła- 
| dnie opracowany dział informacyjny, który zawiera po- 
między innemi: Spis stowarzyszeń ku szerzeniu oświa- 
ty w Galicji, Przegląd dziennikarstwa polskiego, Bi- 
bliografia polska z r. 1877—8, Literatura programowa 
z tych lat, Szematyzm malarzy, rzeźbiarzy i muzyków 
' polskich, szematyzm nauczycieli, ważniejsze rozporzą- 
ldzenia z dziennika rozporządzeń ministerjum oświaty 
ji t. p. Kalendarz ten możemy polecić wszystkim, któ- 
rych zajmuje sprawa oświaty, a zwluszcza też nau- 
f czycielom, 
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Gospedsrstwe przemysł ! kandai. 


Lwów dnia 26. listopada, (Sprawozdanie 
Izby kapieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości: 

"Pszenica czerwona od 7:25 de 7-50 zł., biała 
na 7:25 do 7:80 zł, 
jesienna —— do —'-— zł. "Żyto od 5*— do5*25 
zł; nowe —— do——'---- zł. *Jęczmień browar. 
od 6-— do 625 zł, pastewny od 5— do —'— zł, 
Owies od 4'— do 425zł. Groch do gotowania 
od 6— do6'50zł., pastewny od 5— do —— zł, 
|"Wyka od 3:80 do4— zł. — *Bób od 5*— do 
1550 zł. *Knkurudza stara od 3:50 do 5—zł, 
|nowa od —— do —— zł, — *Rzepak zim. od 


r 


[11:— do 1150 zł, — *Rzepak letni od 10 — do 
10:50 zł, — 7Lnianka od 9'50 do 10-— zł. — 
Nasienie lniane od 10750 do 11-— zł, — *Nasienie 


konopne od —'— do —'— zł.— *Koniczyna od 38 
do 42:— zł, Kminek od 28— do 380— zł. — 
Anyż od —— do —'— zł. Anyż płaski 29 — 
do 380— ył. 


Zboża i nasiona nowe: Pszenica czer- 
wona —'—zł., biała —'—zł., żółta —'—zł. Żyto 
—— zł. Jęczmień —*— zł. Owies —.— zł. — 
Groch —'— zł. Kukurndza —— do —'— zł. 

Spirytus za 10000 litrów procent: 

Gotowy od —— do 2950 zł. 

W terminach w miesiącu: 

—-'— sł. Usposobienie : 

Uwags. O produktach ułamkiem oznaczonych, 
orzeka poniżej usposobienie : 
Usposobienie: 

Mdłe. 

Waluta: mark 57.70, rubel 1.133/,; napo- 
leondor 9.38. 


Wiedeń dnia 26. listopada. Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1878 — 
średnio-ciężkich węgierskich 1219 — ciężkich bago- 
nów 1200 — razem 4292. 

Galicyjskie płacono 27 zł. do 32 zł. 135 zł — 
średnio-ciężkie węgierskie 88 zł. do 36 zł. — 
ciężkie bagony 36 zł. do 38 zł, za 100 kilo 
żywej wagi. Targ był bardzo mdły — wiele zo- 
stało niesprzedanych. 


Wilhelm Amirowicz 
Caff6-Stlerbóck. 


TAETABY Gaz. Nar. I ostai. Wiadomości 


Wspomnieliśmy wczoraj, Że sobotnia nota 


żółta od 7*— do 7:25 zł. | sły 


wę jen. Kaufmana dy wysłanników Szyr Alego, 2 itd.; z druków na Prusy 67, Bawarją 4, Sa- 
emira Kabalu. Oto teść tej mowy, przy sposow|ksonią 12, Brunświk 15 ita. 
bności wręczenia od Gra emirowi szabli hono- Dzienniki praskie donoszą o zamianowanin 
rowej: | przez rząd dwóch nowych fankcjonarjuszów dla 
„Mój dostojny władca, którego państwo jest | specjalnego czuwania nad agitacją socjalistyczno- 
tak rozległe, że słońce nigdy w niem nie zacho- | demokratyczną, a mianowicie dla Dolnego Szlą- 
dzi, i którego skiniene wprawia w rach miliony|ska i na prowincję Szlezwig-Holsztyn, w pobliżu 
żołnierzy, posyła ten zadatek przyjaźni i nie-|której znajduje się Hamburg. 
wzruszonej miłości swenn przyjacielowi i sprzy- Tożsamo ogłasza Reichsanzeiger pod d. 20. 
mierzeńcowi, szlachetnmu i rycerskiemu władcyjlistopada rozwiązanie kilku stowarzyszeń i za- 
Afganistanu i Beludżywanu. Historja uczy, żejkaz publikacji pewnych pism, na mocy ustawy 
Moskwa każdą słuszną sprawę zawsze uważała | przeciw socjalistom. Gazeta Augsburgska podaje 
za swoją, i że umie brenić swych sprzymierzeń-|z Berlina: „Przy zbliżających się wyborach do 
ców przeciw ich wrogom, chociażby ci nie wie-|rady miejskiej, rozwijają tutejsi socjaliści wielką 


dzieć jak byli potężni. Kto idzie razem z Mo-|czynność i prawdopodobnie zdobędą dla siebie 
skwą, temu włos z głewy nie spadnie. Miecz 


kilka miejsc. Ich organizacja nie została tak 
Moskwy jest potężny. Wiedzą o tem dobrze jej 


I y je dalece ustawą sparaliżowaną, jak to przy- 
nieprzyjaciele, zarówm jak jej sprzymierzeńcy. 


puszczano. 
Oby Bóg ochraniał obu potężnych władców Mo- Jak dotąd, zaniedbywali oni dziedzinę spraw 
skwy i Afganistanul Oby echo tych słów zanio- 


À municypalnych, lecz teraz zdają się z zapałem 
sło pociechę i nadzieją do owych krajów, w|do nich zabierać, co też nowe pismo Hassel- 
których panują ciemięzg i tyrani l|“ mana „Berlim, organ interesów stolicy cesar- 
stwa“, zapowiada, i którego pierwszy numer się 
pojawił * 


Wedle dziennika sskij Inwalid, ma na- 
stąpić reorganizacja arnii moskiewskiej a mia- 
nowicie : pułki piechoty z 800 ludzi, podniesione 
będą do 1.100. Pałki kawalerji zostaną też 
wzmocnione. Stan czynny armii podniesie się o 
350,000 ludzi. W rezerwie zajdą także zmiany 
wybitne. Kadry jej 24 óywizyj będą i w pokoju 
utrzymywane, tak iż w każdej chwili wyprowa- 
dzić się da 250.000 żomierzy w pole. Roczny 
kontyngens rekrutów wyniesie 70.000. Artylerja 
otrzyma 1.800 nowych już wykończonych dział 
Kruppa, rezerwy zaś jej w pokoju dojdą do 24 
brygad. 


Budapeszt 28. listopada. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu delegacji cofnął Andrassy 
przedłożenie o kredycie dodatkowym z po- 
wodu okkupacji na rok 1878. 

Budapeszt dnia 28. listopada. (Pryw.) 
Wynik głosowania nad adresem uważają tu 
jako dotkliwą klęskę Tiszy. Większość wy- 
nosiła właściwie tylko 8 głosów, gdyż gło- 
sowało ośmiu ministrów i czterech sekreta- 
rzy stanu. — Akademicy i mieszczanie 
przygotowują wspaniałą owację pochodniową 
na cześć stronnictw oppozycyjnych. — De- 
legacje wspólne mają być odroczone, a Ra- 
da państwa zaraz zwołaną — taki jest wy- 
nik narady koronnej. 

Bukareszt 27. listopada Przy otwar- 
ciu Izb podnosi książę, że przywrócenie sto- 
sunków dyplomatycznych ze wszystkiemi m9- 
carstwami zawisło po części od Izb, a to 
przez usunięcie zasady nierównouprawnienia 
wyznań, zapowiada projekta tyczące się u- 
lepszeń w organizacji armii i połączenia 
koleją z Dobruczą. 

Bukareszt 27. listopada. Wysłaną dla 
objęcia Dobruczy komisję rumuńską ludnosć 
wszędzie przyjmowała jak najlepiej. Urzę- 
dowy „Monitorul* ogłasza ogólny regula- 
min administracyjny dla Dobruczy. Prowin- 
cja ta dzieli się na trzy obwody; Tulczę, 
Kustendżę i Sylistrję. Nowi urzędnicy winni 
szanować wszystkie wyznania. Obywatele 
wszelkiego wyznania mogą być mianowani 
naczelnikami gmin; rozstrzyga w tem wię- 
kszość wyznania miejscowości. Prefekci (sta- 
rostowie obwodowi) winni co 14 dni prze- 
syłać sprawozdania względem ulepszeń, ja- 
kie zaprowadzić należy, a istniejące zwy- 
czaje i stare prawa szanować. 

Rzym 27. listopada. Wl odwiedził 
Cairolego, który dotąd w łóżku pozostaje. 
Odwiedziny trwały dwie godziny. W wielu 
miejscowościach dokonano morderstw, lecz 
nie wiadomo, czy z pobudek politycznych 
czy prywatnych. 

Rzym 28. listopada. Pogłoski o pod- 
łożeniu dynamitu pod szyny kolejowe pod 
Kapuą, niemają podstawy. Teżsamo zmyślone 
są pogłoski o zamordowaniu kilku syndy- 
ków (burmistrzów) i wybuchu rewolucji. 

Berlin 27. listopada. Cesarz pismem 
odręcznem dziękuje pruskiej Izbie posłów 
za wyrazy kondolencji i oświadcza, iż za- 
myśla niebawem wrócić do swego powoła- 
nia monarszego i nanowo pracować około 
spokojnego rozwoju kraju, 

Konstantynopol 28. listopada. Said 
basza, były sekretarz sułtana, został miano- 
wany ministrem skarbnikiem sułtańskim (mi- 
nistrem listy cywilnej), a Achmet Muktar 
basza dowódzcą armii w Epirze. 

Londyn 28. listopada. Gazeta urzę- 
dowa ogłasza w nadzwyczajnem wydaniu 
rozporządzenie, zwołujące parlament, dla 
załatwienia ważnych spraw, na 5, grudnia. 

Londyn 28. listopada. W liście 0- 
twartym zaprzecza książę Argyll twierdze- 
niu depeszy Canbrooka, że odpowiedzialność 
za wojnę obecną spada na rząd poprzedni. 
Rząd Gladstona nie zachciał zawrzeć z emi- 
ru sojuszu, z powodu, że emir żądał soju- 
szu Zzaczepno-odpornego przeciw nieprzyja- 
ciołom zewnętrznym i wewnętrznym; emir 
nie tyle się obawiał Moskwy, co swego sy- 
na, Jąkuba Chana. 

Do „Standarda“ donoszą 


Z Berlina donoszą, że tara na wczorajszem 
posiedzeniu Koła polskiego wybrano H. Szuma- 
na prezesem, L. Slaskiego wiceprezesem. Sekre- 
tarzami pozostali dr. R. Komierowski i dr. Fr. 
Chłapowski. Do komisji parlamentarnej należą 
dr. H. Szuman, Kantak i Magdziński; zastępca- 
mi ich St. Chłapowski i ks. dr. Stablewski. 


Dowiadujemy się z Gołosu, Że kwestja kie- 
runku, w jakim ma być prowadzona linia kolei 
Nadwiślańskiej z Lublina do granicy austrjac- 
kiej, w celu połączenia tej kolei z kolejami £a- 
licyjskiemi, rozstrzygnięty została przez komisję 
ztożoną z ludzi kompetentnych. 4 

Wedle przekonania tej komisji, połączenie 
kolei Nadwiślańskiej z kolejami galicyjskiemi, 
winno nastąpić w innym, aniżeli poprzednio 0- 
znaczonym kierunku, a mianowicie nie na Kra 
snystaw, Zamość i Tomaszów ordynacki, lecz o 
wiele krótszą drogą, skrajem powiatów: label- 
skiego, krasnostawskiego, Środkiem janowskiego 
i białogórskiego do granicy austrjackiej, zkąd 
pasem kilko-milowym łączyłaby się z Jarosła- 
wiem. Przyjącie i zatwierdzenie tego nowowst a- 
zanego kierunku linii kolei Nadwiślańskiej zale- 
żeć będzie od decyzji ostatecznej komitetu mi- 
nistrów. 

My z naszej strony dodać możemy, że pro- 
jekt chociaż pod wzgiądem finansowym o wiele 
jest lepszy od poprzednich, to jednak dla korzy- 
ści kraju nie wydaje się odpowiednim. 

Nowa linia, zanadto na zachód wysunięta i 
przebiegająca kraj w znacznej bliskości od Wi- 
— w tym kieraaka bynajmniej przyczynić 
się nie może do rozwoju handlu w gubernii lu- 
belskiej, bo np. mieszkańcy z nad Buga, o mil 
kilkanaście i więcej od projektowanej linii odda- 
leni, nigdy z niej korzystać nie będą i nie mo- 
gą, gdyż transport prodaktów itd. do kolei wię- 
cejby ich kosztował, niż dzisiaj. 

Linia nowo-projektowana przebiegałaby nad- 
to okolice piaszczyste, w których rozwój przemy- 
sła rolnego jest bardzo mało naprzód posunięty, 
i łączyłaby się nareszcie z kolejami galicyjskie- 
mi w punkcie mniej dogodnym dla handlu tran- 
zytowego. 

Pierwotny projekt połączenia kolei Nadwi- 
ślańskiej, wypracowany przez inżyniera Hubego, 
a następnie obrobiony z pewnemi zmianami przez 
inżyniera Kraczkiewicza, o wiełe więcej jest do- 
godniejszy pod wzęlędeni interesu krajowego, — 
linia ta bowiem przerzynałaby środkiem, wzdłuż 
szosy gubernie Lubelską od półaocy ku południo- 
wi, — rozdzielając tym sposobem gubernię na 
dwie równe prawie połowy — przechodziłaby 
przez ważniejsze handlowe punkta, jak Piaski 
laterskie, Krasnystaw, Zamość i Tomaszów, i łą- 
czyłaby się pod Żyłką (na wschód od Tomaszo- 
wa) z koleją galicyjską, przechodzącą przez Na- 
trebę, Rawę ruską, Dobrosin, bokiem po nad Ku- 
lików — i przez Dablany ku Liwowu, będącemu 
węzłem kilku linij galicyjskich. 

Kapitał akcyjny kolei Nadwiślańskiej, jak 
donosi petersburgski Herold, został o 1,446,198 rs. 
powiększony w celu budowy linii kolejowej z Lu- 
blina ku granicy galicyjskiej pod Jarosławiem. 


Prawo przeciw Socjalistom od miesiąca do- 
piero weszło w życie 8 już wydano 250 zaka- 
zów, pominąwszy żo, że, zanim prawo weszło w 
życie, w Niemczech południowych a specjalnie w 
Bawarji rozwiązało się około 40 stowarzyszeń 
socjalno-demokratycznych dobrowolnie. W ogóle 
zakazano na mocy tego prawa 135 stowarzy- 
szeń, 35 gazet, i 100 nieperjodycznych pism. 
Z zakazanych stowarzyszeń przypada na Prusy 
54, Bawarją 1, Saksonią 383, Wirtembergią 4, 
Hessją 28, Badenią 11, Weimar 1, Branświk 2, 
Gotha 2, Hamburg 2 itd.; z gazet na Prusy 67, 


z fortu Ku- 
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rum dnia wczorajszego: Korpus jen. Rober-| 


Lie, z Izby handlowej, 28. listopada. 
| Evje cą gztuka 


(baz kuponu Dsae-2$ 
Kolej galic. Karcia Ludwika |. 


Lwowsko - Czern.-Jasska . 135 75 237 25 


Banku hip. galic. po 200 złr. . . 248 -- 145 25 

w kred. galic. po 300 sir. 216 -- 220 - 
TI. Listy zost. pa 100 ste. 
{bez kuponu bieżącego? 

Tow. kred. galic. 5 prot. w. a 85 20 85 90 
A e. 5 «dg x . 8025 81 25 
Š i n 5 „ kro „ 8520 85 90 
Banku kipot, galic 6 pret. . 90 25 91 — 
Galic, Zakł, kred. włośc, 6 pret, . 90 —- 91 75 

OL Liaty uike ze 105 si, 
Ogólnego roln. krudyt, Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny ë pret. 9025 91 30 
IV. Obligi za 160 zż:. 

Indemnizacyjne galicyjskie , 83 70 84 60 

Obligacje komunalne Zakł, k:. wł. 6'j, 90 —- 91 — 

Pożyczka kraj. z r. 107% po £ „r 89 50 90 75 

Losy miasta Krakowa 14 50 15 50 
s = Stanisławowa , . 1950 21 — 

Y. Monety. 
Dnkat holenderrki, . . m 543 554 
s jJCwatcki. © th «„ "e 547 557 

Napoleondor AP 929 937 

Półimperjał rosyjsxi 956 968 

Rnbel rosyjeki srebrny 178 183 

> papiszowy 123v" 125 

100 marek nismieckich . , 57 20 58 10 

Srebro w az e. SO 99 50 100 75 

Kupony w srebrze 25 


. 99 25 109 
A IERTE ORERE NS EDT A 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 27. listopada 1878. 
godz. 2 iwin. 26. południu. 


Losy kredytowe 163.50. Węgier. kred. 214.— 
Akcje fran.-aust. —.—. Anglo-anstr. 99,— 
Unionsbank 67.75. Kolej Kar. ud. 236 25 
Nordbahn 201.—. Kolej Połudn. "69, — 
Kolej Alföld.  115—. Kolej Elżbiety 159.- - 
Kole, Lw.-czer. 123.75. Weg. Nordostb. 112 50 

Mfsbahn 115.50. Wied. commu. 90.40 


Weg. obl. p, w zł. 65.50. Galic. iudemnix. 84 — 
Losy z r. 1864 142.75. Kolej Siedia, 106.75 
Verkehrsbank 100.50. Losę tureckie 20.75 
Węg.renta w zł. 8390. _ Kolej Państw 252 75 
Bankverein 15 —, Ros. rubel pap. 1.13%, 
Losy węgier. 82 —, Marki niemieckie 57 60 


Węg. Ostbahn. —.—. Weg. galic. kolej —, — 
Usposobienia : silne. 
Wieden à. 28. listopada, 
godzina 10 minut 42 przed połndniem 


Akcje kredytowe 226.80 Anglo ~ austrjackie 98 75 
Kolei Kar. Lud 235.50 Kolej Tołudniawa 68.50 
Unionsbank , 6725  Napolsondsr . #3832/3 
Russ Banknoten 1.13*/, Usposobienie; mdłe. 
Berlin d. 27, listopads, 
godzina 5 minut 48 po poludniu. 
Russ. Banku. . 196.90 Credit Actiav . . 394.50 
Lombarden 119.50  Galizier „ . 102,40 
Rumanier . .  35.—  Oesterr Banknot. 173.70 
Usposobienie słabe. 


Kass galic. Tow. kredytowego. 
Kuyzje, Sprzedaje. 
4*/, Liaty anatawne ogróśa ia- 


posów 100 air. to 85 25 85 75 
4, Lissy zastawne czróca Ks- | 
pozór 100 zb, gu 8050 8i 25 


Lwów «4 28 listopada iëu. 
Pociągi kolejowe. 
Odchodzą ze Lwowu;: 
Podług zegaru lwywaskiego. 
DO KRAKOWA: o godzmie 11 min. 23 przed północą 
(rosigg pospieszny); 0 godz. 4 m 68 rano (pociąg 
osobowy), o gods. Å minnt 59 po południu (pociąg 


aan 

DO PODWÓŁOCZYSK: (z Podzatmcza): © gudź. li ia 80 
wieczór (pociąg osobowy); o goitiz. i$ m. 4! w pu- 
łudnie YA miggzany r 

DO FODWOŁOCZYSK: (z glówucgo dworca): u god. 5 


wieszór (pouięg usobowy;: o godz. 12 is. PE w poe 
łudnio (pociąg mięszeny), 

DO CZERNIO C: v godzinie 7. minut 6 rano (po- 
ciąg pospiastny); o godz. 11 minet 45 wieczór [po- 
ciąg więszany); o godz. 12 min. 50 z południa (por 


ciag mi Je 
DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinia 8 rano 
(pocigg nr. 1). 
Przychodzę do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o godszinie 5. minnt 42 rano (pusiąg po- 
upieszny:) 0 godz. 9: 47 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 11 m. 28 przod poładniem (pociąy mięszany), 
Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzameżn): o gc- 
dzinio 3 minnt 82. rano (pociąg osokowyj: u godz, 8 
m. 29 po połuduiu (poiąąz mięszany). 
x PODWOŁOCZYSK: (na dworze lwowski główny): © 
godzinie 11m. $ wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
2 min. 83 rano (pociąg osobowy) o gods. 5 m. 59 
połndnin (posigg mięszany). 

BRNIOWIEĆ: o godzinic 10 miant. 16. wieszór (po- 
ciąg pospiezsny); © godz. 4. m. 6. rano (posigz mig- 
rę (A © KĘ 8 m. 10. popołudniu (pociąg migszany 
Z BTANISZAWOWA: (na Stryj); o godzinia 8. m. 86 
wiossór(posięg n(r. 2.) 


DZT RTECS S, 


NADESŁANE. 
Podziękowanie. 


Wzruszony do głgbi dowodami serdecznego 
współczneia, okazanego mi, przez liczne grono 
krewnych, przyjaciół i znajomych, niemniej jak 
i przez całe korporacje, z powoda boleśnej stra- 
ty jaką poniosłem przez śmierć ukochanego me- 
go brata dr. Juliusza Kolischera i żałując nie- 
zmiernie, że nie mogę każdemu z osobna wyra- 


GSA 


atnictwie i konsystorzu; a nakoniec adjunkt Jasie- angielska robi ostrą wymówkę Moskwie za mo- 
R | EEN AN 


Wiońci 26. listopada. 
Powneekny Msg pad- 
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1864 z 100 O - * 
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Ubligacje m daaniażs 
6100 se.j 
fmlicyjnkin . 
Bukowiński . . 
Inna publiczne pozyczki. 
Wogi TEXN vouta pilosi $ gu. p. 
109 ekz. w.a.. . . . . 
Wygiorskł” pot. kal. pa J30 ni. 
5 ORNATE + 4 5: . 
Wągimskn poź. po 10 wz. . 
Tturocża posyckzw Sol. (4 4 ir. 
Akcje ' uszowe. 
„p PŚ 3.0 ŚW wł. 130 , 
Buduaarad. Set. Gs. 200 wir. 
Zakład kredywwy dia Lanilin 
przomyało . . . . ., . 
£akład kred, wągier, 400 sir, 
Tuwas, szkcat. niżero-siate, 
Franse-zustrjadkie: po 104) vir. 
Fr iapela] agai shr 


G byibigbbip at Irei, 


płacą | żąda. 
złr. w. a. 


Płacą |iżąda, 
alr. W. a. 
Gwiie. bank Es kamdów i punso, = 


sky ARCO zaw NOWE. 
PE aiw HM © EN yw 
Gulz-jstl Zokteń ksi. viera, 


Badam, Tow, amuia, pe SA uk, 


poaz., | h se Pen —— | Wied. fu 200 ui. 
6120| 61 35| Sarku ansir. -Wege w GMO zły, 1792 -- |794 — u niu po. poiddzh, 
62 35| 62 50| Unżunkank 67 50) 67 75 


10u kr. DND . p 
Varsłasbank po 100 sie. a? misty sastawze 


Bawarją, 4, Saksonią 12, Brunświk 3, Hamburg 
ol W am ||, oma f 


UW. DoeR, WAD. III, © s. VMX 
EGO wir. D br. ror, WG . 

Leow. ser Jaso. IV, em, 1573 
alr, & prot, ozabr, w, s, 


865921 re | EE Rudolfa po 200 sir. w. a. £ ori 
4 __|889 het gow. pi 140 > 100 —|101 — (sa 100 mł.) „ 7 szebe. w. 3. i k ć j peg 
10200111270 EW aa a do. fios —hio Bo] Bodanared. allg. Oster. Apr. se. (110 Jiro go] Tae Sa, 00 pe DON zis, 
u, re * sa" i eplao. w53 ixt B pr. we. FA a deo io s. 2 
n slot Ghel. Tow. krod, ziew.4 pr. w. 2. Soja ak : sèr, 
On) pasi trwać die bea bipa a pz. | 8888] 8650 wedlegrśtkej ke abo. 
BwISSOŚE Ż0 ma w. Eol e die. bank hipat. B prot W. £. | o; aj = Ups KAR. 
7160| 7175 ŁUSidicio 200 sły. srub. Ł15 -——|11559 „ Zakł, ECLA pr, o Wal a SPOŁ s.. G zań 
Duiautezańatria T | roi rez ul | kred. miajski: £ pro: E ja F ; 
Ble dety a » mh. |16926|15975] Bank EG on 6 Ua -| Z2] Papiery loiszyjne 
84 —| 8475 =" ec a = 2010 —|2015 3 diz WOW 99 —| 9920 GARY 
= NA. WAB 6 oje 06 — — 7 po A s 
79 50| 8050] pysnsiazka Jóx. po SCO. w.a, |129 — |12950] Obligacje pierwszeństwa ww DY 
EKO waż "ij po 00 dR0%o z56 — kol. za 100 zł.) lasy po dO a dei 
uwow. Cuar. Janais po 405 s}. [123 —|123 50 Ślkreobta pe 300 aire D prot. egiovich po 10 zły. m, k. , 
8870] 8385| siorewske-Bulgaka (o mteals.) 100 sh. „. . . . - |677e| eszej gręzowska po 30ml, . . . 
v pów. a . . |=—| — - | altolóskie po 200 sir. è pron e e a * * 
100 5OJ1 g gy 4757 r. sesh. pe 200 sè. er. J109 60/110 —|  nzebrw.a. |. . . . | 6880| 6870] p, gay dn stelo, ia 
82 10| 8230) „  „ Hi. Ñ. po8D0 ci or. | ——| ——| Usogka z800 rêr. 5 pr. me, Wa | 62) =e e e N w. i. 
—-|--| Bażolis po slr srubr. . . [116 50/116 —| Xltbłay po 5 pr. sr. W. m , 92 —| 92501 Stani ka aj ję: Sa, 3 
Bindmiogeod. po 800xł. n. ks. [106 75/107 B| „ em. 1863 B prat.. . | 9075] 9126] gygy owe. a (Bożyowkn) pt 
Bzoaiześcsonhsha UG zeńlechaś: „ om 18706 , 81 —| 82—| wid aż Ua. E A 
9875] 89- |  a00cbw.m.. „ . . . |2525i|258 - u  WM.ISIS6 „ . . | 8875| 8926] <e Ti Ba: GO ala ` 
81 —| 82 — zet, „Je sir. wi a £ = bof Berdznendn pół, b prot. m.k. |101 2810150) FP iacU8ró6 po? zir. m. i 
amway wicd, po XUD sw. . {1EB 25/15875 6 w. A. 95 50| — — ; iesieszaa * 
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i Węgie. półnace wsńnóc, pe f » ilem. bpzot. . + | 99—| 9950| FsankfnetIDOmark , , 
176 —|785 — BOC nèr, erer. - . . . [400 112 75 ©) UI. ama, 1871 800 . 96 40| 96 60| Llazcburg 100 warz , . 
— —| ——| Wagier. pw ON gaDt, =-| —— z iV. sg. 3th Er | ——| ——| Londyn 100 funt. ertet. _ 
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tsa maszerował dzisiaj przez Dorwagaie i; zę całej wdzięczności, jaką dla nich czuję, tą 


łoga jego uszła do Peiwaru, gdzie się spo- 
7125|dziewamy oporu. 
66 254 W 
n E 
13 25 
7250 
6475 


aiota sda O a a aa a a aa ada |zeszedł w dolinę 4 Kurum. Najznakomitsi drogą serdeczne „Bóg zapłać!“ 
Ewę WET mieszkańcy wychodzą na powitanie wojsk $ a A SA ». 
TTT] waw, far 720.11. a Be | 7 ierpiał. Za- yrektor c. k. uprzyw. gal. akcyj- 
z: | bs Eęrst ost Uk am oz naszych. Fort Kurum mocno ucierpiał. Za oso baka Mta 


7075 
65 75 
75 76 
72 5 
12 — 
64 25 


Żołnierze przepędzą noc 


Dobra rada. 


163 25|163 75 | E. 
28 50 


HM apl 1480] H. Dentsch z Wiednia, M, Arnstein z Wiednia. J.,szywy Wstyd, gdyż nie chce się zwierzyć leka- 
2750| 28 ...| Tümler z Wiednia. F. Vondórfer z Norymbergii. irzowi, jeżeli osłabienie pochodzi z powodu wy- 
14 —| 1450 KOTEL ANGIELSKI: Dr. T. Witoszyński z stępków karygodnych. Temu wszystkiemu zara- 
40— | 4050 | Dolinr. G. Szaszkiewicz z Przemyśla. pale mogą pigułki, nr. III. wyrabiane według 
8475| 3526 | anrea |TECEPty dr. med. J. Alvarez ze świeżych liści 
1950| 2050 W teatrze hr. Skarbka. peruwiańskiej rośliny Coca, którą jako ważny 
22 75| 23 —- We czwartek dnia 28. listopada 1878 |środek leczniczy uznali nezeni Aleks. Humboldt, 
2876| 2925 Po raz drugi : idr. Reis, dr. Schwalbe, prof. Mantegazza i inni. 

° e |Te pigułki (100 w pudełka) kosztują 2 złr. inie 
aa Małomieszczanie należy je zamieniać z innemi tego rodzaju środ- 
"H= Mio) (Les Bourgeois de Pont-Arcy) |. „ktm tajemnemi, ls uieży wyražnie żądać do- 
i ad M Komedja w 5 sę z franeuzkiego Wiktora a; we Lwowie w interesie Žygm. Ruckera wraz 
46 40 4go —— ardou. s 


um ||... ai z przepisem użycia. 
Peczątek o gidzioie Tmej adaszór, i pnp z 


P (fly uniform dla wyższe- 
nkli=u0ŚCi na go urzędnika sądowego 
Zwracamy Uwagę sieto z kapeluszem i szpadą, 4 osobę 


. ANT. BERGERA wzrostu i tuszy średniej, pra- 
s-s wie zupełnie nowy, jest za mierną ce- 


j Ea q [nę na sprzedaż we Lwowie na Chorąż- 
= Szyżnie przy ulicy Staszyca l. 6. pier 
7 = [wsze Piętro, 4039 1--3 


ie 


rozpoznawanie i osy” leczenia , 
popuiaruie dla nżytku rodziców, opie- 
kunów i zakładów opracowane. Ze wzglę- Adwokat 
dów na grasującą u nas ce zastu- f Dr. 4039 8—3 F 
guje na najszersze rozpowszechnienie. T b l S O ki Ga 
Cena 50 ct., oprawne 70 ct. prze- ©0 a d emils 1 


syłka pod opaską 15 ct. 3706 5—6 przeprowadził się do gmachu galicyjskie- 


KSIĘGARNIA POLTKA fso Banku kredytowego we Lwowie ulica 
Lwów, L 14 plao Halicki, | Jagiellońska 1. 3. II. piętro. 


Dr. Wilhelm Holzer SEEM 


e 
adwokat we Lwowie w R © Z © ł y E 
objalz dniem 25 Hstopada 1878 po 26 eentów para 
kancelarję Ś. p. Dr. Juliu- eodziennie świeżo rozseła 
sza Melischera i znajduje się ta handel 
kowa jak dawniej przy ulicy Majera 1. 10. St 


4035 1—3 


Technik 


szuka pvsady nauczyciela domowego w 

kraju lub za granicą. Bliźszych pisem- ——————————— 

nych lub ustnych wiadomości udzieli p. (a 2 

Wacław R. ulica Halicka Nr, 44 dru- Le nilik 

gie piętro, 4040 1—3 |z państwowym egzaminem i kilknnastole- 
tnią praktyką, oraz koncesjonowany bue 


36 8 2—5 


L4 

R ea l no Ś C jowy, poszukuje odpowiedniej posady w 
do sprzedania w Połonicznie, starostwie Ę ; z E 
Kamionka, obejmnjąca roli 80. morgów, łąk czynności techniczno w gałęzi szacowania 
40 morgów, 2*/, morga chmielu z nowym 
domem o 4 pokojach, z kuchnią, piekarnią. 
z stodołą szopą, z stajniami, drewutnią, 
spicurzem, komorą, z suszarnią do chmielu, 
piwnicą, studnią, z pasieką w ślicznym sa 
dzie, z wolnem poborem drew i materjału 
buduleowego, z wolnem pastwiskiem it. d. 
wrśmienicie tanio, gdyż tylko za 5000 zł |; 
gdzie budynki same 4000 złr, warte, 2000| 
złr. mogą zostać przy gruncie więc eała 
realność za 3000 ztr. która do ŁO.000 zł. 
wartujaca. Termin sprzedaży najdalej do 15. 

stycznia. 1879. 4 21 2— 
Bliższe porozumienie sią pod adresem 
Bazyli Morawiecki w Połonicznie ostat- 
nia poczta Chołojów. Przybycie zaś koleją 


te Stanisławów. 8980 3 4 


ZE HRR Att t E 0000 „ NAKŁADEM 
% Księgarnia EKK. WWIILIDA ve Lwowie 3 C. k. uprz. gal. akcyjny | Juliusza Wildta y. 


dueba i wygody, jako niezbędny podręcznik dla mieszkawów naszej krainy 
obejmujący świętych rz. k. i gr. k. obrz., imiona sławińskie z history- 
cznym wykładem, tabelę płanet, ich własności i wpływy 12 ciał niebie- 
skich z przepowiedniami. Wykaz państw i miasiwielkich, poczty, 
go telegraty, kołeja żelazne. stemple jarmarki w Galicji i « Szlązku. Porady 
Þa dla gospodarzy, ogrodników, leśników, sadowników, pitezelarzy, gospo- 


polskich, miemieckich i francuskich mwłaszcza malutkie 


x 
I 1 3 4022 2 4 
„Markiewicza ŻE ocs30301EX aeaee eat ILALIM eae te S 


Zaklad zastawniczy i kredytowy? 


we Lwowie, nl. Teatralna w gmachu teatralnym 


otrzymała na główny skład 


KALENDARZ STO-LETNI 


zastosowany do potrzeb teraźniejszych czasów, wymagań postępu 


„0 wyszły i są do nabycia we wszyst- 

kich księgarniach : 

Peters Wieniec ulubionych zna: 
nych melodyj narodowych zeszy- 
tów 5. Cena każdego zeszytu 1 zł. 

z Richling Skarbczyk melodyj 

W| narodowych ma cztery ręce 

[| ułożonych na fortepian. Cena 1 zł. 

-Tak pierwszy jak i drugi jmuj 
wytór E E melodyj eN 
wych ułożonych w stylu łatwym szcze- 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 
wydaje 


ZERO MALE pk CJ zę Asygnaity kasowe 
yń itd. Wspomnienia historyczne, poezje, powieści i anegdoty itd. 6: 
Zgromadził i wydał 


BOGUSZ ZYGMUNT STĘCZYŃSKI 4'|, proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu Gjedniej dla młodzieży przystępnym. 7 
Kraków w 4ce 310 str. cena 1 złr. 25 ct., ten sam karto- P "i T T ) mnie e MAN BE "5996 | 


nowany 1 zł. 35c., z posyłką poczt. o 10 et. więcej, 


5 

5'h 2 » 90 1) 29 
Wszystkie 6procentowe asygnaty kasowe, znaj- 

dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy 

od 20. kwietnia 1878 r. tylko po 5'/,9/, z 90dnio- 


wem wypowiedzeniem. 
Lwów 16. stycznia 1878. 
8784 8—? Dyrekeja. 


Juliusz Wildt w Krakowie. 
Do kupienia 


poszukuje się na wsi 
0 zmażieszkalnego domu 


Wielki wybór innych kalendarzy 


CQCOOOCOCCCOCGOCOL 


IZPNI HOTNISKZSM TOB ÂZ A 


kalendarzyki w ozdobnych oprawach po 18, 20, 40 @ centów i wyżej ** [m | 
zaw3z6 utrzymuje na składzie 


Q "yn ogrodem w pobliżu kolei. 
0 (Przedruk nie będzie opłacony), e Upoważniony do zakupienia 
©00000000000 000000000000 |", Korn! Hofman advokat 


we Lwowie. 3982 2—3 


GALICYJSKI 


| Medal srebrny na wy stawie paryskiej 1878 r. il 


udziela pożyczki na zastaw 
a) Wyrobów ze złota i srebra i innych drogich kruszców; 


downiczy i sądowy geometra kra- b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych; g Wprowadzona z dniem 1. listopada b. r. nowa ta- w E Sa | 
j j pc c) Papierów publicznych warto > ke ryfa pocztowa umożebnia wysyłkę Win w naczyniach N k % powoda ropo paze CA hony 
kraju lub za granicą. Przyjmuje także y : ści czterolitrowych do wszystkich stacyj towych z: % - Soli reki calej Sade ki EŃ 
Przyjmuje wkładki na książeczki oszezędności Q o 36 J y JJ pocztowych za Ń |da? z wolnej ręki całej stadniny składającej | 
i regulacji lasów, pomiarów geometrycznych |poeząwszy od 1 zł. do każdej wysokości i optocentownje takow»(q ||| opłata 36 ct. | i | NIP ŁY WSE 
budowy adnej i AW a Plil gajo po 7 od sta. : 2 Oprócz ceny Wina według cenników i powyższej a ds +84 RAR i 
mość pod adresem: K. . poste restan- Zwrot wkładek do 100 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia. q należytości pocztowej, liczyć będę za naczynie 4 litrowe % | 35 cztero p | koni i klaczy s 
Ak. do 350 zł. z 10dniowem wypowiedzeniem 30 ct. Sprowadzenie więc Wina dla domowej potrzeby 3 5 ty |, 
» 500 zł. z 30 > k B w małej ilości jest tym sposobem bardzo ułatwione, tak, śl dwu  , 
: | MÓW. Z 7 „|| iż poczawszy już od zir. 360 razem z kosztami, spro- | wa "oglada wczaych odno po rządowym 
Meda ;*'sługi nawystawie krajowej í Od wkładek — z wypowiedzeniem 90dniowem 8"/,. g wadzać można dobie Wino węgierskie wytrawce i zu- J ogierze Dahoman 3, reszta A DA Ui 
wa Lwowie 1877 r. póki w BA o [> ie odstał ` , k : 
j j 6) pełnie odstałe. nego chowu po ogierach: Dahoman 3, Per- $. 
Krople od bolu zębów Godziny urzędowe: od 8. do 12. w południe, ©) i A John Bull, i Dżelfi. Kokejlan. p 
f, 8739 9 -? od 3. do 5. po bołudniu. H Z handlu hurtownego win Wóz pocztowy przyjełdža do Horo f.. 
E lema ntin | ——————— ó z AR każdodziennie zə stacji kolejowej Sy.. 
* ołomyja. 
wmi sos |-QIOQOCGOGGGCKXIEGGGGEGGEGCA E Juliusza Grossego | Z ia dotyczące zapytania odpowiada 
odwrotnie 
Jana Ihnatowicza = w Krakowie, rynek 38. s Zarząd dóbr Horedenka. 
mag acji A. EE 


saacja Krasne przez Busk do Połoniczny. 
peaa a 


Proszki 
Dr. CANEAU 


Lwów, ulica Kopernika l. 3. 
Klemantim nspakaja w jednej 
chwili najgwałtowniejszy ból zebów, 
niepozostaąawiając po sobie żadnych 
złych następstw. Cena wraz z prze- 
psem użycia 59 ct., s przesyłką 60 e 


SEA 


KAWA, CUKIER, 
HERBATA, RUM, 


ige ii 
pie 


H 


pae enap o a i NOT EZM 


Pi 


NA cA K M RZEPA) s = TEE 8 | 
` : . . . K5 U 
W przeciw gośćcowi i reu [ASM najlepsze i najtańsze bezsprzecznie tylko u F Pi {t 3 Mik I ch I 5 i z WI | 
matyzmowi, L. 1064. 026 3-3 Juljusz! ADAMA we Lwowie dE LOU MIKOAN © „WóWić | „EM „NELSA 
których główną ezęścią składową, puma > > . : 2 0 3 S / fuis Paris R 
E według badań chemicznych, jest sól N] 3404 8 ~? utrzymuje na składzie wszelkie gatunki i rozmiary KA 
X salicylowa, są środkiem, w naj- on Urs., A 4 $ 
Ę nowszych czasach wa wszyst pi- r £ 4 
snach lekarskich, przez najsławniej- Przy Z wierzchneści gminy miasta NE || p y // NIICZII IT 
2 e SEC D Rp Kossowa, opróżniona została posada so- : „= Tad EA PRA , 
Ë pień gośćcowych i reuma- M|kretarza gminnego z placą dzieuną 99006000 00000- ——— 0066060606 0000000 wnuikanizowanego C 5 sga o8, 10, 12, 14 
ż tysiac wych: Takove punh 1 złr. płynną miesięcznie z dołu. b dla pa tan Gazel tp." fAŁEYE eny staników po PE 
najgwałtowniejsza bole gośćcowe 1 Kompetenci, podania swe, alegowane j z © $ ea - a j 3786 6-7 
p A. aN świadectwami moralności i uzdulnienia, Zakład be dnaa ska Rory grubsze z wkładką iana aN r Venture n s f Y? M jA OŁ $ 
k. Tm : a ED c s 
sem użycia, kosztuje 1 mkr. Do zu- &zechcą nadesłać wprost do Zwi wzchności : p , ap Rury cieńsze bez wkładki | 5 o*przysłanie mi tymietrach mO 
E pełnego wyleczenia potrzeba 80 do 40 minnej w Kossowie, najpóźniej do 10. 1 pracownia różnych wy robów Z drzewa $ Płyty z wkładką Inb bez tejże 3 3 i 50 ct, 8631 20—32 Potobórpiecai i grabieta podramionami Fale 
i 


š proszków. 
m Główny skład w aptece 


T. Torosiewicza 


we Lwowie. 


$jgrndnia b. r. 
0d Zwierzchności gminnej 


Kossów d. 22. listopada 1878. j 
== r 
J P 
! neryczne, tak świeżo 
choroby Powstałe jakoteż zanie- 


Z —=1 dbana lub żlo wyleczone, wszelkie inne 
tympodobne słąbości, zgnbne skutki sa- 
F 3 nagwałku ga”: ii że = 
pływ nasienia, impotencję, początki suchot 
Zaraz do naj GCIA itd. leczy na podstawie ścisłych badań i 
licznych aruas EEA naj powalej. 
s |5ZeJj w żŻadn ierunku niosz iwoj 
DWA frontowe pokoje wood. gruntownio i pod najśiłojsą 
skrecją, specjalista chorób Byfilitycz- 
przy ul TEATRALNEJ |, 16 dla pp. nych i skórnych, praktyczny lears me- 
kawalerów. W razie Życzenia z usługą |dycyny, chirnrgii i akuszerji 
opałem, kawą i herbatą. Bliższa wia- TAN DRE EEL, 
domość u nauczyciela języków francu- SM ulicy Sobieskiego nr. 12. w domu p. 
: EE ałntowski we Lwowie, ordynnje od 
skiego i niemieckiego tamże. 9. do 18, przod od 4 U bona omaat. 


b å 
NEWRALGIE 


wszelkie cierpienia nerwowe w jednei|niemoże. 


ayfilityczne czyli wo 


t 


8741 66—100/2. 


chwili ustępnją po użyciu pigułek anti-ne- ——|dxieci skrofalicznych. 4. W drażliwości nerwowej z niedokrewnością lnb błednicą wy-|GĄ Godsiny czynności biurowych.: 3781 3—? 
wraglijnych Dra-Oronier. Skład w Paryżn i rA va 4 stępującej. Ponieważ składniki stałe, wodzie krynickiej właściwe, w pastylkach jako m a ; Apii A 
w aptece p. Levasseur, rne della Monnaie, 28 48 8 dwuwęglany się zachowują, przeto użytek tychże pastylek w wyżej nadmienionych Stej do szej przed południem , 


w Krakowie w aptece p. Tranczyńskiego przy 
ulicy Florjańskiej — we Lwowie w apteccjW powiecie stryjskim jest zaraz 
p. Krzyża nowskiego obok Brygidek do sprzedania. Zawiera pola ornego 694 E 
p. Piotra Mikolasch. W Warszawie w skła-|mor. 2, sąż, kw., pola 875 mor. 1.465 s| p 
dach materjałów aptecznych, pp. Ferd. Ang.|kw., łąk, siana słodkiego 110 mor. 150 s.|p_aq 
Gallego i J. Mrozowskiego. 8424 7—?|kw. pastwisk 50 mor. 781 s. kw., razon 
—_———------..„>„.— |L181 mor. 510 s. kwad. OQzimy zasiew 50 
korcy żyta, 50 pszenicy, staw zarybiony 3h 
morgów, prawo propinacji jest, lecz karle 
czma nie wybudowana, budynki gospodar- i 
|skie w dobrym stanie, dam mieszkalny sta |" P- 
ry odrestanrowany o 4 pokojach, oficyny 


6. TILT 


Księgarnia Polska 


poleca wyroby bednarskie do młynów i gorzeli jako ł naczynia drobne ku- 
chenne z doborowego drzewa. Poleca także wyroby z pierwszej kra- 


napisami wyrytemi w drzewie i takowe poleca m prezenta świąteczne 
Zamówienia wykonuje spiesznie i odseła takowe pocztą lab koleją odpowie- 
dnio do wagi przedwiotu. Dyrektorem warstatów jest pan Filip 
Stolle pierwszorzędny majster tokarski ze Lwowa, który się odznacza do- 
brym gustem i znakcwitem wykończeniem wyrobów. — końcu poleca za- 
kład owalną oprawę rogów jelenich lub sarnich jako najodpowiedniej- 
azą osadę tychźe. — Wyroby powyższego zakładu sprzedają: Wny pan Leon 
Bratkowski we Lwowie, p. Miobał Zbudowski w Mikołajowie, pp. Lichicki & 
Kosterkiewies w Stryju i pp. Czerni & Szydłowski w Rozdole. Wkrótce o- 


przyjmnją także zamówienia. 3999 3—6 
a 0000000000 0600 0000000 


Zamiejscowym, którym na przeprowadze- cnkierków Pastylki (podobnie jsk Bilin, Ems, Vichy,) które według zasad przez | 
niu kuracji w ścisłej dyskrecji (w małysh|komisję balneologiczną byłego Towarzystwa Naukowego Krakowskiego podanych tak | (R Udziela 
miastach i wsiach prawie niemożebnej)ze względu na własności lecznicze, jak i na smak przyjemny, bardzo korzystnie się & 

zależyć powinno, udziela rady listownie i|odznaczają. Woda krynicka jako środek wzmaoniający przeważnie składa się z wa- 
wyseła lekarstwa w ten sposób. iż adre-|pna i żelaza i słnsznie znajduje zastosowanie: 1. w długotrwałym nieżycie żołądka| ŚQ 
sat najmniejszemn podejrzeniu  uledz||nb die, osobliwie gdy wspomnione cierpienia z chroniczną biegunką są połączone. 4 


wypadkach wskazanym bywa. 
Kucharzewskiego, w Odessie u M. Kestnera, w Kijowie n p. G. Seidla, w Żytomie 


rzn n p. C. Marcińczyk«, w Berdyczowie u p. Panórkowskiego, w Elisabethgorodzie 


4003 2 -12 H. Nitribiti, aptekarz w Krynicy. 


ta, 2 objętości kibici, Scia objętości bioder, 
tta długości od miejsca podramionami do | 
kibici. Miarę należy brać po sukni. 


BARA RARRARBARARONKAANARAANANOANRSARLAKĄ 
Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


galicyjskiego Banku kredytowego 
przy ulicy Jagielońskiej pod l. 3. 
przyjmuje od 1. maja 1878 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 


z 5 od Jednego zir. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 
© od sta. 
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


Zaliczki 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 


W ROZDOLE 


owej tokarni owalnej. Zakłd przyjmuje zamówienia na wszelkiego 
odzuju wyroby z drzewa, także roboty galunteryjne, rzeźbiarskie z dowolnewmi 


rzyma takowe także p. Teofil Moczarski w Przemyślu którzy to panowie 
9 


Pastylki Krynickie. 


Z treści stałych składników szczawy krynickiej wyrabiam w formie okrągłych |, 


katarze pęcherza moczowego lub nerek. 8. W postaciach choroby angielskiej u 


od Żciej „ Stej po południu. 
EELEE KEELEE RELEE EEEE RELEE EEE EEL -T 


Pastylki Krynickie dostać moźna: We LWOWIE u pp. apt. Mikolasch i Za-|, 
ki, w Wiedniu na składzie wói mineralnych p. dr. Well Wildprettmarkt Nr. 5. 
Raab Lugek apt. pod „czarnym niedźwiedziem* i u p. Mattoni et Wille, w 
ze u p. Fr. Khumerle, w Warszawie u pp. apt. dr. Heinricha, K., Lilpopa i H |g 


SYSSUWWBZSESEWEB 


E. Goldberga, w Poznaniuu p apt. dr. Mańkiewicza, w Krakowie u p.J. Wen- | jA 
w Czerniowcach n p. Krzyżanowskiego, w Czortkowie u p. L. Nossa, w Brzesku 
Janoszka. Jedno pudełko odpowiada ilości 5 kilo wody mineralnej. 


we Lwowie 14. plae Halicki. 
Zmiżyła ceny dzieł: 

Socjologja Angusta Comte'a 
przez dr. B. Limanowskiego. Do- 
kładny, wyczerpujący i przystę- 
pny wykład filozofi pozytywne). 
Cena zniżona z zł. 1.50 na 60 c. 

Komuniści. Teorje komnuisty- 
czne wyłożone nmiejętnie przez 
dr. B. Limanowskiego. Cona zniż. 
z 1.50 na 60 et. 

Taż księgarnia otrzymała na skład 

łó E 


murowane o 4 pokojach, mapa katastralna 
jest w miejscu i znaczna część lasu. Bliż- 
za wiadomość w biurze Juljś Wstoszyń 
skiej rynek.238 we Lwowie 3968 3—3 


i ELIKSIR od bolu zębów 
Hipolita Majewskiego z Warszawy. 


Łatwość nżycia i natychmiastowy sku- 
ok, oto cechy uwydatniające krople po-|f | 
wyższe i eliksir. Krople te wyszczegól- 
nione zostały na kilku wystawach świa- 
towych pierwszemi nagrodami jakoteż najf | 
wystawie lwowskiej r. 1877, co daje naj 
maa gwarancję, iż sg złożone =z pier- 
wiastków nieszkodliwych, a uśmierzając r) 


giówny : 
Kapitał i praca przez Ford. 
Lassala I zł. 

Peśrednie podatki przez F. 

Lassala 50 et. 
Program robotników, przez 
F. Lassala, wydanie Seie 30 ct. 
Lassalle jest ojcem socjalizmu 
współczesnego. Życtzącym poznać 
teorje socjalistyczne, możemy po: $izone, kupować je można po cenie: pu-|1 
lecić powyższe dzieła jako zawie- dełko po zł. 3, 2 i 1.50. Blixir flakonif 
rające wyczerpujący wykład tych zł. 8, 2. Pojedynczy środek 70 ct. b 
teorji. 3705 2—3 SKŁAD główny we LWOWIE w apt. 
Nieprzejednane kierunki, Braci EŁazsowskich pod Jeleniem w Rynku, 
przekład z rosyjskiego 30 ct. tudzież w Sądowej Wiszni w apt. T. Pa- 
jęckiego, w Brzeżanach w apt. B. Dębiń- 
skiego, w Chodorowie w apt. J. Stronera. 


mniejszych pomieszkań osiągnąć można za pomocą 


. e 2 
c. k, najw. uprz. pieców na gaz, 
które są urządzone do bezpośredniego zastosowania gazu. W za- 
pasie w rozmaitych wielkościach. Cena 6 zł. i wyżej. Odprzeda- 
Jeoym odpowiedni rabat. Cenniki, broszury, dotyczące naszych 
insych wyrobów na żądanie bezpłatnie i franeo. 


F. Schweickhart et Co. 


Fabrik für Gas- und Wasserapparate und sanitari i 
4 nitarische Artikel 
Metallgiesserei und olkzniache Werksiatto, eg: 


we WIEDNIU, Wieden, Weyringergasse 11. 8600 


Wydawcy i właźcikiela*J. Dobrzański i K. Groman, 
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Ogłoszenie licytacji. 
C. k. uprz. galic. akcyjny A 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie, 


no l 


BWIENZUZKME, 


Z dniem 1. stycznia 1879 r. występuje kolej Nadsaalska 
(Saal-Eizenbahn-Gesellschaft) 7 obrotu zbożowego rumuńsko-ga- 
licyjsko-niemieckiego. 

Wskutek tego znoszą się z pomienionym dniem pozycje 
fr.chtowe zawarte w zeszycie taryfowym V. zI. grudnia 1877 r. 
wzmiankowanego obrotu dla stacyj Camburg, Jena, Kahla, Ru- 
dolstadt i Schwarza a tyczące się taryfy specjalnej zbożowej 
i taryfy zbożowej wyjątkowej dla zboża z Rosji pochodzącego. 


Wiedeń, dnia 24. listopada 1878. 


podaje do powszechnej wiadomości, Że niewykupione z dniem 
31. sierpnia 1878 


ZASTAWY 


w kasie zaliczkowej 
mianowicie : 
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro itd. 

dnia 8. i 4. grudmia 1878, o godzinie wpół do 10. 

przedpołndniem przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane będą. 

Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu banku hi- 

potecznego pod Nr. 15. płac Halicki. 3994 8—8 


Lwów dnia 15. listopada 1878. 


Dyrekcja. PS Generalna dyrekcja. 


Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 7 drąkarci „Gazety Nets” pol zarządem A. Skerla. 


